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Delegacja brytyjska nie liczy sią 
ze stanowiskiem rządu angielskiego - oświadczył wysoki komisarz Indii 

MOSKWA (PAP). Specjalny kores-1 ministrów spraw zagranieznych, a :ra· 
pondent agencji .Ta~:. charakteryzu~a.c czej dało by wyniki wręcz odwrotne. 
na łam.~ch „Izw!e~~n dalsz~ prz~b1e~ Delegacja polska wypowiada się za 
dyslrnsJ~ w kom1sJ1 'reg_ulai;n1_noweJ, P~: wnioskiem rady ministrów spraw za· 
sze m_._ i,n.: „D~Iega t W iel~ieJ Bqrta.m.1 gra.nicznych wraz z uzupełnieniem 
:Mac •. eil_ br~mł poprawki bry~yJskie_J, wprowadzonym przez delegację ra· 

Delegat Polski zwrócił się do uczest
ników konfereneji z wezwaniem do pra
cy w atmosferze powszechnego zaufania 
dla zauewnienia sukcesów konferencji". 

Kompromis osiągnięty 

ly wtęk1Zość 2/3 głosów, lak le, które prze• 
szły zwykłą większością, mafą być przekaza· 
De dla rozpatrzenia Wielkiej Czw6rkL Cze• 
chosłowac1a. Polska, Ukraina l Białoruś zje• 
dnoczyły swe wysiłki w cela popierania 
WDlosku o wlększość 2/3 , Domillia brytyjskie 
do końca popleraly większość awykłq. Al
bania powstrzymała się od głosu. 

Bevin wyzdrowiał 

przey·1 rluJą.CeJ w zamaskowaneJ fornne dziecka. PARY! (PAP). Komisja regulamlllowa oko· 
głoso'\a~ie .Przez zwykł~ V.:ięk~~IO~~- Podczas wojny _ zakończy:b swe ło godz. 2 w nocy z wtorku na śro.dę przyJę· 
Jl.fac Neil us1łowaJł zaprz~czy!Ć 1stn1"D11l przemóiwienie przedstawiciel Polski _ ła 15 głosami przeclwko 6 kompromisowy 
b!oku an_g10-ameqrk~s~1ego .. ~opar~ g~ byliśmy wszyscy towa.rzyszami broni. wniosek brytyjskl w ap1awle procedury gło· 
"ys~~!PUJa,cy w 1m10nm Indu . wyi;ola Obecnie istnieje tendencja naruszenia sowcmla. LONDYN (Obsł. wł.) Minister Spraw Zagra~ ~~~~1st~~ Runganadan •. ~,tóiry, Jak. ruó- naszej wspólnej przyjaźni. Nie sposób w ten sposób wyda)• Irlę. le trwająca nlcznych WielkieJ Brylanll - Bevln wr6cll do 

-'• 0 . ymał tytuł „sir z~. specJalne pracować w atmosferze nieufności, któ· prawie bez przerwy od 24 godz. dyskusJa zdrowia i w piątek uda się do Paryża. by z~słlUg.i, k~ór~ okazał Anglu w .spra- ra, jak możemy to i musimy stwierdzić, nad lym pankiem regulaminu ruszyła z mar· stanąć na czele brytyJskiel delegacji na Kon• 
-wach mdyJslnch. • . . istnieje w stosunku do Europy Wschod· twego punktu. Poprawka brytyJska przewl· ferencJl Pokojowe). Wczoraj mln. BevlD brał 

Runganadan wz1a,.Ł na siebie zadanie niej. duje, ie sarówno salec:ellfa, kl6re otrzyma· udział w posiedzeniu gabinetu brytyJalclego. 
udowodnienia, ~ delegacja indyjska n 1·1:11 u.1, m.1 ,lil 11;,.ir;„11u:1,;,1"1:.i;.u11.1L .1u 1 ·. ł1iłiM",M1·11:u, · 1.:1..i.lodd ·1, .1 •. tili" J1~111,m111:ru111umu«11 .1 :J,1."11:111u~·ru·:1,:m 1 l'iłml :iu1u1N '!l'J'1 "I U 'l';ł!M ma zamiar na konferencji reprezentcr ' 

:~;c1tA:g1~1~z:~~:~nii~:~~t~~. ~: Lou·1s Sa·1llant Warszaw1·e \H>piera poprawkę holenderskf:\: o głoso- W 
waniu zwyklłią. wi~szoścfo„ lecz od razu 
potem doda!J!, .ż.e w razie odrzucenia tej 
poprawki głosować będzie za poprawka. 
angielska,". · 

Korespondent Tassa streszcza nastęn
nie przemówienie delegata Polski Wi
niewicza w sposób nast®uja,cy: 

Sekretarz Generalny 
do wy eh 

Swiatowej ·Federacji Związków Za wo-
gościem .Polskiego świata pracy 

„Delegat Polski Winiewiez przyto- WARSZAWA (PAP). Dnia 7 bm. w godzi-, deracji Zwiqzków Zawodowych oraz wybił· 
czył w swoim przemóiwieniu uzasadnia- nach rannych przybył samolotem z Paryża do ny przedst<wrlciel francuskiego ruchu opora 
ne argumenty W obronie przyjmowania Warszawy sekretarz generalny Swiatowej Fe- tow. Louis Saillant z małżonkq. uch wał wi~szościl\i 2/3 głosów. 'V skazctł łlUllUllłłllNłllllłtUłllłłllnUłłłlllllllłlllUlllllllłtlltllllllllllłłlllllłłllłlllUllllUIHUllłlłlłlltrlllUUlllllllHlłUllUłlllllłllllltllllllllUnU11111111111HllUll 

Swlatowa Federacja ZwiqZk6w Zawodlt
wych liczy obecnie 70 milionów zorganizo· 
wanych członków. 

on, Q;~ taki precedens zostalł wprowadzo
ny me tylko podczas konferencji w 
San Francisco. 

Większość 2/3 g'łrosów przewidywana 
była rió.wnie?J w szeregu wypadków dla 
przyjmowania uchwał jeszcze w Lidze 
Narodów. Uchwały konferencji nan
am.erykańskiej w Limie ustalaJłiy, że dla 
~n:nainr artykwłiów statutu w·ymagana 
Jest w1~.kszość 2/3 grospw. Zasa:d!ll przyj
mowama .uc~ wał w.1~szośefa~ 2/3 gło
sów przew1dUJ0 rowmeiż statut Mi<:dzy-
narodowego Biura Pracy. ' 

W;vd_aje ~i się - powiedział delegat 
polski, iZe me mo.temy tu mówM o pra
wie mi>ędzynarodowym, jeśli będziemy 
n~g<!wać te precede!1sy, ktÓire miały 
m1eJsee w przeszłości. Delegacja polska 
nie może zgodzić się z wnioskiem an· 
gielsJ..im dlatego, ze jest on tak skom
plikowany, iż musiałio by się prowadzić 
SJ?ecjalną. buchalteri~ podczas grosowa
rua na konferencji. 

Nie przyniosło by to po~ytku radzie 

Zwłoki Mussoliniego 
w Szwajcarii 

ttzyM (PAP). Antonio Parozzl, członek ban
ay, która wykradła zwłoki Mussoliniego, zos
tał niedawno aresztowany przez policję me
diolańską. Parozzl zeznał, że zwłoki Mussoll· 
niego zostały ukryte na wyspie Brleago na 
Jeziorze Lugano w Szwajcarii. Włoskie władze 
policyjne zamierzają uzgodnić natychmiast 
to oświadczenie z władzami szwajcarskimi. 

Dziś w num&rze 
Sejdżio i jej bobry 

U>okończen.ie). 

Europa potrzebuje pomocy 
Rada UNRRY w Genewie stara się zapobiec likwidacji tej instytucJi 
GENEWA (PAP). Feonow, przewodniczqcy 

delegacji radzieckiej na obecnq sesję rady 
UNRRA oświadczył, że Związek Radziecki pod· 
trzyma każdą propozycję, która spowodowa· 
laby przedh:żenie pracy UNRRA na przyszły 
rok •. 

Ostateczna decyzja, czy UNRRA będzie 
kontynuowała swq pomoc, zależna jest prze-

Holandia śle 

de wszystkim od Stanów Zjednoczonych, któ
rych wkład do budżetu UNRRA wynosi 67°/o. 
Kongres Stanów Zjednoczonych uchwalił os
tatni podatek na rzecz UNRRA. 

Należy jednak spodziewać się, że potrze
bujqce państwa europejskie otrzymajq fundu
sze na zakup wyżywienia i surowców innymi 
drogaip.i, a nie jako dary. 

nowe wojska 
dla ujarzmienia walczącej Indonezji 

MOSKWA (obsł. wł). Z Haagi do- nuje silne zaniepokojenie. W Utrechcie 
noszą., w w!lladze holenderskie przed.si~- żoilnierze wyrazili p;rotest przeciwko 
wzi~~Y szereg kroków, maja.,cych na ce- skierowania ich do Indonezji. Władze 
lu przygotowanie nowych kontyngen- wojskowe zastosowaJ;y szereg represJ·i, tów wojsk, celem wysłania ich do fo-
donezji. W najbliższym czasie ma:i1ąi być m. in. zabroniły opuszczania koszar. 

Tow. Saillant na lotnisku powitali: prze
wodniczqcy CKZZ ob. Witaszewski, sektetarz 
generalny CKZZ Rusinek oraz kierownik wy
działu zagranicznego KCZZ ob. Kuszyk. Tow. 
Saillant wyleciał z Paryża według zapowiedzi 
w ubiegły poniedziałek, Jednak wskutek de
fektu silnika samolot lądował przymusowo 
250 km za Paryżem i tow Saillant powrócił 
samolotem do Paryża, skąd wyruszył dopie
ro następnego dnia. 

Tow. Saillant jako goście Centralnej Ko
misji Zwiqzków Zawodowych zamieszkali w 
pałacu wilanowskim. 

Pobyt tow. Saillant w Polsce przewidziany 
jest na parę dni, w czasie których tow. Sail• 
lant zwiedzi szereg większych polskich oś· 
rodków przemysłowych, gdzie będzie miał 
możność bezpośredniego zetknięcia sie z pol
skq klasq robotniczq. 
unn•11111• Ulłlttłłł łUłłłłUUlłłllllllllł~tUUllłUUłHłUUłłłłlHttłłUlłlł11ł 

Kandydaci do ONZ 
MOSKWA (Obsl. wł.) Pełniący obowiązki 

sekretarza GenerO"inego O ganizacji Narodów 
Zjednoczonych Sobolew, poinformował kores· 
pondentów, że Portugalia, Islandia i Sjam 
złożyły oficjalne podania w sprawie przv· 
jęcia ich na członków ONZ. wysłane do Indonezji oddziaffiy I dy- W Hazdenbergu w najblitszycb 

wizji. dniach rozpocznie si~ proces przeciwko Sytuacja aprowizacyjna 
Prasa holenderska pisze, 1źle wiśród 126 ilołnierzom, oskarżonym o szerzeniP S 

IOOłlnierzy wspomnianych oddziaHlów pa- nastrojów antywojennych. zwecji 
" 

A I S 
• • L • • K • SZTOKHOLM (PAP). Radio w Sztokholmie 

P e W I a t O W e J I n I O b I e t ;,~sika~~%~~~eO~\~~~:::;ł~~~:e~~u~~~ ;:~:~~::~ 6 1 cyi na Szwecji pogorszy s ię znaczme, o tle Szwe

o stworzenie prawdziwego pokoju na świecie i cja nie będzie mia ła możności importowani<1 
zboża. 

LUXEMBURG (PAP). Na Konferencję Mię-, Liga podkreśla w swym apelu, że kon- • Oświadczenie to zostało złożone w związku 
dzynarodowej Ligi Kobiet która odbywa się f l i · 11' b 1 I · · · · · ' erenc a n e powinna pozwo c, a y nteresy z wiadomosc1ą ktora nadeszła z Argentyny Jlł· w Luxemburgu, przybyło 20 delegatek z 20 I ' . ' 
p:rńslw. Konferencja wystosowała apel do I narodo'_'fe, gospodarcze i prestiżowe brały I koby 2~.000 ton, zboz~, przygotowanych do za· 
Konferencji Pokojowej w Paryżu, wzywaJqc do górę w 1ei obradach. Swiat powinien być trak- ladowama dla SzweC)J, zostalo powst rzymane 

I poszanowania praw ludzkich paay O,iracowa· towany jako całość. Swiat· tęskni za atmo•-1 przez wiadze argentyńskie z powodu ~ 
nlu pokoju. · leig bupleca.Uhra I D01'oJu nia części zbiorów. 
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mierzeńcy" między sobą 
zlamanei osi - ~ edlug pamiętn-ków Ciano 

(koreJpondencja H'laJna ~~G#oJu Robotniczeqo•~ . 
Po każdej wojnie ulmzt~je się na pół 

kac:h księgarskich powódź pamiętni

:i{ów. w których mężowie stanu, gene
rałowie, a najczęściej zbankrutowa:ii 
politycy usi!ujq, na podstawie osobis
lyrh wrażeń tc:k przedstawić 'fakty, a
by uwypuklić własne czyny, lub też 

fna wszelki wypadek)· przygotować 
dla siebie c:libi. 

Do tej ostatniej kategorii nalażq nie 
wątpliwie pa!ni.ątniki politycznego 
hochs~aplera, dłuqok•tniego mini!ftra 
sprow zagranicznych fo:szystowskiej 
l+ali: hr. Ci ano, który, jak wiadomo, 
hył zięcie"!' Mussoliniego. Niewesoły 
sr-·c::cał go koniec: osadzony w 1943 r. 
w wiezieniu zosto:ł 1.o"strzalany na roz 

, km~ własnego teścia, :.-.u rzekomy u
d.~; ał w spisku c;1tyiaszystowskim. 

Otóż, jak się okazało, Ciano pisał 
p((mietniki: rozpoczqł je przed wojną 
w· 1939 roku, do.::ończył w celi 27-ej 
V'l•-",,ienia w Weronie. Zona jego Edda 
p,:-rn · stniki te uratowala i przechowa
ła obecnie zaś ukazały się one w dru 
ku nakładem jednej z fitm amerykai1-
s.i{' _ h. Ze w7;<18du na osobę autora 
nie posiadają one, oczywiście, więkJ 
r;ze) wartości hi.srorycznei, nie mogą 
&tanowić też dokumentu, na podsta· 
w;.e którego można bvłoby wyroko· 
wać o rz,;czy-v1rislym ustosunkowaniu 
się Mussol.iniego do Hitlera, sq one 
raczej, jak wvnika zresztą z treści pi
s•'lne z myślą o przyszłości, kiedy trze 
ba bed'7.i.e zdawać w~hunek za wsp:'.lł 
l<dzial w najv.riękazej zbrndni świata. 
T•rm niemniej zawierajq sporo momen 
tów, mogących zainteresować i czy-

. tcJnika polskiego, zwła.szcza ieśli cho
dzi o wvc'lm:;:enia zwiazane z uderze
nii:im na Polskę. Od Polski też rozpo
C"'"na Ciano swoje notatki. Posłuchaj-

n!':l wie, co ma zrobić. Raz skłonny 1 październik 1939. Bylem u Hitler'=t. rencfę. Ciekawe, ze właśnie tak ie• 
jest d....tć nnslct(;h mnie i trzvm\f1 si"' Mówił dwie godz1'ny bez przerwy 1' ł · k · · · · · "' rn u cz owie owi powierza się mis1ę 
z 1ala od awantury, to znowu twier- punkt po punkci ł ł ó' • e wy uszcza sw J ciyplomatyczną. Zawodowy pijak z 
dzi, iż honor nakaz.uje mu Btanąć po p1c,gram. Chciałby nas, oczywiście, G 
stronie Niemiec. Obiecuje sobie zresz- mieć po swojej stronie. Zastanowiła domu publicznego w Kolonii1 adał 
tą, ze przy tGj wojennej okazji uda. mu mnie jego niewzruszona wiara w o- wyuczonq lekcję, jak z płyt gramofo
sie otrzymać , nagrodę - część Kr::>- stateczne zwycięstwo: Jedno z dwaj- nowych. Dowiedzieliśmy się od nie
acji i Dalmacji. ga· albo jest szaleiicem i maniakiem, go, że: 1) przygotowuje się atak na 

3J sierpień 1939. z Berlina otrzyma- albo też geniuszem„. Hol.andię. który będzie wytlumaczony 
liśrny komunikat zawierajacy treść rzekomym niedotrzymaniem neutral· 
wydarzeń ostatnich dni. Jest dla nas ••• nie Cieszy UaS, że 00 żyje ności przez ten kraj; 2) Rosja będzie 
rzeczq zupełnie jasna, że wojna stoi zaatakowana w najbliższych latach; 
u progu. Wiem, że atak niemiecki na k' ~ _łist~padd 1

1
93N9: Zamach monachijs- 3) Hitler opanowany jest jedną tylko 

Polskę ma nastąpić dziś w nocy. W 1 się me u a . ie mamy zaufania do . d 
B J' i tegc zamachul Albo jest to świetme myślą: aby móc wojnę prowadzić a-

er m e rozdawane są gratis dodatki zaaranżowane przez niemiecką p.oli- leil 
nadzwyczajne z wielkimi nadgłówka-
mi: „Polska odrzuciła żadania nie- cię widowisko w tym celu, aby pobu- 29 maj 1940. Marzenia Mussoliniego 
mieckiel" · dzić wśród Niemców wrogie nastroje E.ię spełniły. Dziś w Palazzo Venezia 

• fY stosunku do Anglików, albo też została zainstalowana kwatera głów-
• •• JUŻ zaję!i Warszaw.ę zamach był skutkiem „nieporozumiei1 na. Od dawna nie widziałem Musso-

P. wrzesień 1939. Niemcy są już w rodzinnych" w ścisłych kołach partii liniego tak szczęśliwym; jest główne~ 
Vv mszawie. Duce jest bardzo -padnie- hitlerowskiej. Mussolini zadał sobie dowodzqcym wszystkich sił zbrojnych 
c.ony tq wiadomością, widzi w niej wieie trudu, aby wystylizować tele- kraju. 
nieomylną oznakę szybkiego zakoń- gram gratulacyjny do Hitlera. Tele- Wojna? Ależ my jesteśmy zupełnie 
c2.enia konfliktu. Ja iestem jednak in- gram miał być utrzymany w tonie bez metalu. W przededniu wojny i to 
neo .. 0 zdania. i • .de wierzo w zlokalizo- ciepłym, ale bez przesady, gdyż we- . . ł 1.· "' jakiej wojny - imperium w 0;:;~1e po-
wanie zatargu. Jeszcze mniej' wydai· 8 dłuq oceny samego Duce - niepowo- siada zaledwie 100 ton niklut 
mi się prawdopodobne, aby Anglia, dzenie zamachu nie wywołało zado-
&koro już raz wyciągnęła miecz z wolenia wśród Włochów. Berlin w lipcu 
pochwy, chcictła go schować już te- 5 grudzień 1939. Odwiedził nas dr. tłumaczył i opracował 
raz z powrotem. Ley i odbyliśmy z nim dłuŻszq konfa- Leopold Marschak _ 
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Je no lity front na ka 
Przamów~enie tow. Cyrankiewicza na zebraniu stołacznego aktywu PPS 

e chwili 
WARSZAWA (PAP). 5 bm. na wiecu, lnau- Konszachty antyradzieckie, jakie uprawiała jasne· jest, ii przeciw Niemcom musimy iść 1 

gurującym prac~ stołecznego komitetu PPS, o sanacja. to nie była nawet teoria dwóch wro- lm:lzic1nv iść \\' ścisłym sojuszu właśnie ze 
którym donosili~my -0n11gd:ij, sekrdarz. general. gó\\'. bo prze~ież z , ·iemcami byl sojusz. To Z~v1:izld~in R;:dzicck1m, ruzgromicielem hitleioqY, 

ny CJ\W low. Cyrankiewicz wniesiony wśród jui była te:oria jednego wroga, a miano•\'icie kicj przemocy. 

entuzjazmu zebranych na ramionach swych to· ~\~iązku. Rad.ziec!~icgo. \V ogniu. woje1:_n~c~1 -~o- 1 z kolei low. Cyranl\iew!cz przechodzi do ana· 

. . l Polską nie po· :d 
1
•
8 

łalWAł warzyszy, wyglosil dłuższe przemówienie kreś· sw1adczcn st,1nęh~my wobec komccznosc1 1 Jc!S· lizy stosunków wewnrlrznych, do problemu wal-
r U ll!c wytyczne dróg partii. Streszczenie i p' odsla- ncgo wybierania wrorrów i przyi·aciól. \Vybie-" ki z anarchi~ o spokój wewnątrz kraju. Je~teś· 

J i; kwlecłeń !939. Dziś dwukrotnie wowc punkty lego przemówienia podajemy po· rała nam ich historia, zgodnie z logik;! n11szego my w tej clil'.'i!i tere 1em międzynarodowych 
rozmawiałem z Goeringiem. Naibar- rnzeJ. I polożenill geogr~ficzncgo. rozgrywek, terenem. na ldórym dogrywa polski 

c~e: 

dziej zirytował mnie ton, którego użył lfrtrospcklywriy111 rzutem oka o to la~ I Sli1d - zdanic•m mó•.vcy - słuszne było, lo ':1szvz•ii. Musimy odrt3żnić t:ch, kt6rzy pragną 
mówiąc o Polsce. Jeąo zamiary w sto- wstPcz rozpoczyna 0 wc przemówienie tow. Cy-, co głosił Sikorski w r. 19 !0 i sl11s 1 ne tu, crJ w Pobce dcmokrncji i wolno;ci czlowieka, od 

sunku do·tego krc<~u przypominajq mi rankil•wkz. \\' r I 9JG w <lobie groźnych po- I co chciala uczynić partia mówcy w r. l!J i I j ~z- ych. którzy wojuj;) o ni:i dzisiaj. a wczoraj ją 
wydarzenia w Austrii i Czechosłowa:. 1 111ruków fa. zyzmu lud Warszawy witał na uli- cze przed wybuchem wojny nic•nieck• -r?dzitc· \\ yśmkw;ili. Wojują po to, aby jLj swobody 

c;i. Ale Goering sie mvli, jeśli uwa~a. cach hur:1"'<J1!c1i1 okrzyków pochód czerwon!!go I kiej - bezpośrednio ponad 
0

glo\\'a1111 11 ndy1··- przeciw niej wykorzystać. 
ie Polska podda się bez walki. Nie 1 ,I Krako\\'11. l~óll'nic entuzj:1stycznle wil:il lud War- 1 sl<ich polityków pn rozumieć s\· ze Z1"i<!zldcm Jc:li naći~k reakcji koncentruje ~in ohecnie 
Z Polska nie póidzie tak łatwo. I szawy czerwon:! i jednolitufronlową Lórlź, zma- 'Radzic~kim, jako pclnoprawm sojusznicy. 

I 
pfi'.C'dr.! wszysl.kim na PPR lo niech nikt l PPS-u 

2Z m!lj 1939, Zastałem dziś Hitlera. w 1 gaj•iq ~ i r z fa~zyzmcm cnd„ckim. faszyści , i'ia walec polskieg-o narcdn o nicpodlcgto$ć nic 1t1d:•i si~', że on, PPS-owil'!•;, jest dl:.i kogo-

i:o··1odn~m usposobieniu, choć na twa '! O 'r~-ow'y ''.'itali pochód pchrcl~mi za ló, że zaciążyly pewne komp'.c:;sy l.btoryczne. Spccjul- knlwick z tamll!j strony lepszy czy syrnpatycz· 

!zy widocznie sią ?ostarzał. ~o.d ocza- ~asy 1:obo~n.1 c~c p~zy~zly ~rzysi~~gać wierność i' nic na partii - obci<1żcnic pił ·udczy-oną. nirjszy. Hilicr też nie rozprawia\ się ze wszyst
n11 - bruzdy. To slady po nieprzespa mcpodległusc1 1 SOCJa!lzmow1. Stala się w p0lskich warunkach niezlJ<•dna kimi od razu. „Bman, który myśli, że wilk rzuca 

nych noca~h, qdyż svoia te,raz bardzo I Na emit;rncji w okresie wojennym uwidoC"Znil. ko:-ckla, poprawka. I lu, w tym okn'sic, ly111, si;! na jednego baranka, bo mil z nim specjalne 

małe. PanI .Goebbels, ktor? czę~to . się podział mt dwie koncercie. 

1

, mocniej rarl.a na~za \\'al,n!:i si~: w wyborze uróc:: i porachunki. a jego oszczrdzi, dlatego lak myśli, 
pr~ebyw'7 W, ieq~ towarz".stw.1e p~w1e- Jcclirn z nirli reprezentował gen. Sikorski a Musiała uwidocrnić się rola Pol<.ldcj Partii 1 ze j"5t b<1ranem". Pa1·1slwa. które tak myślały, 
dz;a~? n;i1, ze ~1tlerr staje się _me ~do prowadzih qnll rfo sojuszu ze Zwiqzldcm Ra- j Robotniczej. M<\wra przytacza sio va sekreta-i· wsi.iły poż<Irlc przez Hillem po kolei. 

znk,~shiema gdyzhchcNe' prhzegab~acbwd5"''!- dziPeki111 w przcw1uvwaniu nieuniknionego siar- I rza gcncrnlnego PPR. żr „Polslrn Parli<1 S0c.ja- N~szym p~rliom lak myśleć nie wolno. Gdy 
s~ lC obecnyc . lee_ so ie . ę Z'•J . . . I d . ·k. nr Ił I I lisl c· n" c I . d p I I . , p 1·· R l I . I ·1 . . ·t . . k b I 'k · . cia mem1ec rn-rn z1cc 1ego "1oc a ona co wza- Y z " u zy a sir o os \ICJ ar 11 'io ni- rz'r -~, Daszynsk1, b1 o wen, Ja w o s.zew1 a. 
fi_:ehrerem tak dłuqo, 1crk chce, dle . . . . · . · · · .. ·. , · dl z - J R · b t · · · • j 

• n . · . , . icmnego pnroz111111enia ze wschodntl')1 s ąsiadem, czeJ zrozumienia 1 p1 zy.1,1z111 a w1az <11 ,a- Dlatego 1 ruch ro o mczy musi m1ec swo ą 
n •e. hze raz narec:zc1e przest01.1e nu- · · _, dl 1 ś dz'1cck1'"rro a PPR t1c z11l·1 s1·ę ocl Polsk1·c1· P ·t··1 t 1 · 11 · I · • j 'I" , . , , , . posrnnow;irna 1 110 nicpo ego ci. "" , ., ' · at 1 s ra rg'\' wa. <1, •.vywoc 11 mowca, ma ąc na mys 1 

dz1c _swo;ch qoscl. . . I _ . . . , Socjalistycznej patriotyzmu". konie•zność je<'nolitc;:o frontu robotniczych 
Pe raz pierwszy usłyszałem w poblls- D1 w.Ta by la leorw dwoch wrogow. oparta na r· w·ct . t 1 cl • - I d • 
kim otoc;;;eniu Hitlera o jego gorqcych przQwiclyw;1ni11 wz1 i"mnrgo wykrwawiema sie Jest dobrze dla Polski 1 dla idei soju~Zll ze par '!· 1 

zi go w 
5
. a ym_ uzgo memu ~og ą ~w, 

I 
„ · • ·· • - ,·, · 11· R ·' · I· · . l· I .· · I wspolnym wytycza mu drog. w syntezie mysle-

a!<+r1ch do młodych dziewcząt... 1 w Wilce 1en11ec 1 Rosi1 L\\ '·!Z, em auz1cc 11m, ze r.rLes a się on opie- . • . • . 

I 
J 

· I · . . · • ś · t Jl kl b l · · : nta - przy rzecz prosta rownorzędnosc1 obu 
~ • ł ł ' • est lo wnlzo wygodna teoria. fYdyz ułatwia ona rac na czę c1 y m asy .ro ~ mczeJ, ie pozy: +· • ' 

.. ,~oen~g p a cze. z~ z OSCI jej :1clhrrcnto111 wyjazd przez Zillesz~zyki. s1e-1 ty:v~y stos~nek Zw. Radz1eck1ego prz_cst;i~ l~yc par.il.. . . . . . . 

:t3 mai 1939. Podpisanie układu l dzenie w Lonclynil. bądź w Aml·ryce - słowem op1111ą podziału wewnątrz klasy robotmcze J. Jak Prorz zw~adll!en1a Jedn 'l1lt sc1 frontu robot-

między Niemcami a Italią odbyło sie polilyrz 11 c siedzenie na ksirżycu _ a tymcz<1-1 lo bywa!o przedtem. Poli t, l·p sojuszu, uzysku- niczego islrneje jeszcze problem kon°o!idacji 

bardzo uroczyście. Goering miał łzy. sc111 111y tu ,,. J,rnju musimy jakoś wybrn~ć z j:ic bardziej masową b<1zę. staje się powoli ka- spoleczeń-<lwa - i do niego przechodzi z kolei 

w oczach, kiedy zobaczy.ł order J!,nan- 1 ;r~j teor ii i zapylać s i ~" czy jest to teoria jedy-1 mieniem węgielnym politycznego myślenia w1ęk 1 mówc11. PolrzrlrnJ nam jl.!st szeroka koalicja 
ziat'{ na szyi Ribbentropa. Von Mac- 1 na) • szo~ci narodu. j demokratycznych stronnictw. gwarantujących 

l~enEen powiedział mi p~ź~iej, że. Goe-1 Jest una politycznie najgrożnicjsza dla na-1 !(Jadąc nacisk na nicbezpiecze1hlwo nicmiec- s_obh~. WZ<! iemni.~ w·;1:ó!ud~i-ał -~v rządzemu i w~· 
;mg P.łakał, ale ze złosc1, ze to me on., szcj nicpo<lk·;!nści. :'\ieufność bowiem rodzi kie, na obawę przed moż!iwościq odrodzenia się klt~c,~<1iących wszelkie d,!zen1a do monopartyj· 

~le Ribbentrop otrzymał ten order. ll1Ct1fność i z clrug-iej strony. imperializmu niemieckiego mówca stwierdza że nos „. 
Przy~zekłe;n, ~e. ~ystarc;rm się o An- ~ ._.., 0

- ™-„~----··™·'* ,:_,_ ' j P,:rljrl:i zastan ie jr~z·ze raz próba zapewnie-

nunz10tę rowmez l dla mego. • • d • • ni1 Pobce pokoju drog~ porozumierna stron-

••• Wciągają nas w tadną · ~ I CZ y y . a aj ą SI : :::~~-~m~0 b~~ro~~i:l~~:: n~!;e~pra:i;<lz~~a~~~~: 
11 sierpień ~::.~~:c~łem z powro- ł~atychmiasiowego wycofan!a wojsk amerykańs:t eh I wy·~:: gl~hokicj trosce o dobro Polski. wysuwa· 

tem do Rzymu z Berlina, kompletnie MOSKWA (PAP) Agencja Tass po- wojsk amerykańskich jest zupełni.9 3bę j<)c !Mlformr wcwn~trznego porozumienia 

rozczarowany co do Niemców i fu- daje ~ Szanghaju głos gazety chiń· dne. Obecność wojsk ameryl·ańsk'ch wszrtkkh .uwaiajiicych się i działających jako 
ehrera. Teiqz wciągają nas w awan- skiej „Ben-Bej-Bao„, domagający się . . . . . • . 

1

~. dem0,\•<.ci. partia mówcy wierzy, że działa zgod 
turę, której absolutnie nie pragnęliś- natychmiastowej ewakuacji wojsk w Chmach byna1mme1 me sprzy1a. 11- nie z inkrescm i przyszlością narodu. 

my. Na.ród włoski będzie kipiał ze- amerykańsJ...:.wh z Chin. Gazeta chiń- kwidacji wojny domowej, a g~ozi tyl- Ąp~le111 „budujcie mocną partię, siiną swoim 

złości kiedy usłyszy o zamierzonym ska wskazuje, że po repatriacji Ja.poń- ko dalszymi starciami z narodem chiń 
1 
pro~~arnLm i dyscyplin;(, k01iczy :.wą wielk~ 

1de1zeniu na Polskę! Mussolini sam czyk6w z Chin pozostawanie tam skim. mowę tow. Cyrankiewicz. 



Nr. 21'7 

c;;-;;;zy„. C h Ie ba • nie .zabraknie 
J•lt dotychc1a1 w Police 1poro pllnych 

1luchaczy t.zw. polskich audycji • Londynu, 
nadawanych przez słynne B.B.C. pomyślne zbiory w • WOJ. łódzkim 

BBC („Brili•h Broasc:asling Company") mci Pogoda w ostatecznym !"ozrachuuku ma~a cz.~iść gospodarstw, ktćMre na czas nych, nale•ży zwrócić na to zaj;(adnienie 
charakter przednl1tblor1twa prywatnego, po- nie zawiodła rolnika - lhniwa w woje- nie otrzymały sadzenia.k6'w i posadziły baczną uwai;!~ i stesując zarówno me· 
dobnie Jak wielki• ro1głoinl• amerykafl;ikl•· wództwie Mdzkitt? jak i w całtej Polsce pó.iiio zbiorą prawdopodobnie mniej chaniczne (kultywatory) jak i ręczne 
Tym nlęmnlej. jak wyl,azala· niedawna dys- dobie~ająi końca i maj1ą1 przebieg na . kartofli. zabiegi należy chwastom wydać wojnę. 
ku•la w parlamencie cutqlelsk~m. londyl\1ka ogó.b pomyślny. I Stan roślin oleistych jest zadawała- · POMOC DTJA WSI W AKCJI 
spó'lca radiowa sna)dul• s;iv pod ogó11'lą kon· PRZEBIEG ~NIW W WOJEWODZ· jąicy. Natomiast rośliny strączkowe ~NIWNEJ 
trolq Foreign Office (MlnlAtfl"l!l'wo Spraw Za· TWIE bODZKIM (grochy) zapowiadają. się ni'0co gorrzej. W czasie Q:,uiw dość powafo1a1 pomoc-
grar-1~,rnych) 1 stamtąd w wi.,,lu '''!·padkach Je.żeli .idzie. o nasze wojew1ództwo to' Plantacje buraków, na któ~yc.h !1-~Y: niczą rolę, w polu odegrały siły robocze 
cae·,..l• insrlrcrc1o. sprzet zbó1iJ ozimych został jut- p·rzepro- to nawozów w dostateczneJ ilO'Scn i zmobilizowane do akcji ż.niwnej. 

B c wadzony w ca~ości Zwózka zbóż ozi- gdzie był.a dostateczna ilO'ść r.a;k robo- W sposób eMr~iczny, spre,1!ysty i 
!ak wiadomo powH•chnle, •toiuMk B. • · myoh pomimo nieco niesprzyjających czych do pielenia, zapowiadaj1ą1 się bar- szyoki, jak tego wymagał1y warunki, 

do Poliki D".lmokrcr:yczneJ )Ht "l~ch'łtny 1 nie- z początku pogód mida później prze- dzo dobrze. zmobilizowano i przymusowo wysrano 
tyczllwy, a Informacje podc.:w;1ne o Polac:• Meg korzystny i pozwoliłfa zwieź·ć zbo~a Gdzie brakło nawozów i rąk robo- Niemców do pracy w polu. 
brwaJq prnwatnlt tendcncylne I Jedno•tron• bez wii;1kszych strat. czych, tam oczywi~cie burak jest słab- W pierwszym rzucie wys.łano z sa• 
ne, c1t1sem 1cił, wręcz: lalHywe. Mimo to, Sprzę1t zbći?; jarych na dzie.i'I. 30 lipca szy. 1nej Łodzi na ten odcinek ponad tysiąc 
a racseJ wlainl• d'at-:>c;ro, rozglołnla londyń- zosta~ prawie ukonczony. Je,~zmieli i NIEBEZPIECZENSTW9 I ludzi. °"7 drugim rzucie dodano jeszcze 
11,a clotzy •llł u nlttkt6rych 1wol1tq popu• l)Rzenica jara zosta.łiy skoszone w 90 ZACHWASZCZENIA POL tysiąc. WiP,kszość Niemce).w pracowała 
larnośclą. z al:owląr::tu zciwC1dowogo :11luchcrjq p1·oc., owies w 80 procentach. Na gle- Należy jednak stwierdzi1ć pewien nie· w majątkach pa{1stwowych i na resz· 
jej ni '!lcłórzy, s:anowlący mnleJ1r~C'~~. zai wlę• baoh lekkfoh odset·ek ten dochodzi do pokoją.cy fakt. Stopień zaf'11waszczenia. tówkach. • 
k11oić gorliwych 1luchaczy - to wlainle cl, 190. p;;ocept 11odczas gdy na J;tlebach pól w roku bieiż10.cym jest bardzo duży. Kilkuset z nich. przydzielono gospo: 
lct6rym małplq uciechę 1prcorig r:;'«danle rze- c1·ęi~k1eh I bisko poło1Z.Onych był on o- Na polach naszych rozrosły się bujai.e darstw~m .Po~ostaJącym bez naletyteJ 
ciywl1toicl pol1ld•I w kr1ywym zwierciadle ozywi,ście niiZ"szy. W III-ej dekadzie lip- osty, i inne szkodliwe chwasty. Rzecz i~ęskieJ opieki (wdowy z dziećmi, łnwa• 
uprHdseń, któray wyczekują od BBC Jaklchi ca odbywMa, sie intensywna zwózka charakterystyczna, ie zachwaszczenie hdzi). . . . . 
nieawyklych 1en1e1cll I rewelac:Ji, np. wleł• tych zbdż. Ję1czinie11'l Pl'awie cdy został nastapuje w formie złośliwej przede Podobna mob1hzacJa Niemc6w zosta
cl 0 wybuchu „trzecie) wo)ny", o •martwych• ju1?1 zwieziony. Koi1czy się zw6,zka owsa. wszy~tkim w maj1ąitkach państwowych fa ~zaprowadzona w m~asta~h powia-
wstanlu Hltlera, o proklamowaniu 111iedem• (60 proc.). i na resztówkach. ~o'"'.ych, przy czym stw1erdz1ć nafo:iy, 
nastej r~publild" lub mlal\owanlu Andersa Plony sa; dobre. I Władze adminis'tracyjne winne zajl\Ć ,ze 1 tam ~aiła ona na ogół zadawalają-
naczelnym wodzem wiadome! „kruc)aty". Rów11ie1ż stan ziemniak,ów pozwala si~ tą . sprawą. . ce wyniki.. • : 

Jak dotychcia• poliki• audytorium BBC mie6 nadzieję 11a do·bre zbiory. Jedynie Poczynająie ju.i od podorywek jesieu , N;iezalezu1e od t~g? zorganizowany 
nsu•I •lę Jednak kontelltować „rewelac)aml", 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 swlat pracy w miescie ze swej strony 
1ncicznle mn1e·1sz:e90 kalibru: nawet o wy· lntereelacJe naszych Czgtelnlków ~ó'!Vnie~ poważnie pomógł wsi w akcji 

I 8 - - - - zmwneJ. Szczególnie dobrze spisały się 
wle1lenlu P· MlkolaJczyka w mroine tajg Y· c • d • • I Ł d • Rady Zw. Zaw. w Piotrkowie i Radom· 
b•rll '·*nic Jako• ni• •łychać. O SIQ ZIBJO z węg em W O z I sku. które w porozumieniu z pa1·tiami le wz;lędu Ila 1wól p61o!icJcz1ny n\1mal polityczny1~i. i Zwiąa;kiem Samo~omo· 
chczrakter wuystkl• audycje BBC sq pr1111 cy Chłopsk1eJ zorganizowały druzyny, 
dyrekclę iurowo ceniurowane, a te ta cen• - Prosze o ćwiartkę w.ągla - mówi zu karnego dla paskarzy wpadli na ge- które wzięły udział W akcji żniwnej. 
zura ma wyraz bardzo ... specyficzny, 0 tym tak zwany „kousument" w składzie wę- nialny pomysi. Gdy już, zdecyduja, się Prócz tych zbiorowych zorganizowa-
pouc1a)q coraz llcznicJne pi1yld1;1dy. glowym. sprzedać komuś z łaski ćwiartkę. węgla, nych form pomocy często zaobserwo-

Pl1allśmy w swąim c•i•le 0 ceniurowan\u Pan spi·zedawca ziewa i ba.ika pod to sprzedajii. pod wymyślnymi waruu· wać możina było pomoc indywidualna, 
tekstu audyc:\\, którą m\ala wyglo1lć b. wlęi· nosem: 1 kami, udzielana, rolnikom przez rodzin'f) na-
n\aika hltlerow1klch obozów. koncentracyj- _ Nie ma węgla, pi·oszę, pana! _ Naturalnie, _ powiada sprzeda w- wet najdalszą w mieście osiadł\a. Rów· 
nych, tona iamordowanego przez Nlomc6w Tuka odpowiedź wywatuje zdumienie ca, - pan mi nie ~apłaci 320 ~łotych za nie-.i Odziały Wojska Polskiego . poma· 
poiła komunl1tycznego ob. Valllant.contu• nu twarzy konsumenta. Przecieit składy metr - pan da nu tylko te 320 ziłotych gały w akcji żniwnej tam, gdzie zacho· 
rlu. Audyc)ę u1ncino ia zbyt „reall11\ycznq", Sili zawalone po prostu „czarnymi dia- jako ·„a conto"! Gdy już cena węgla dziła tego potrzeba. 
wobec czego prel•g•ntka zrezygnowała w 0 " mentami". Początkowo konsument przy będzie ostatecznie uregulowana, to sit) Ogólnie biorąc, pomoc udzielona wsi 
g6lo • J•I wygłassanla.„ Obecnie. prasa lon- puszcza, że jest to węgiel przygotowy- obliczymy! Być InO'le, że zgodzimy sJę przez miasto miała dość duży wpływ 
dyń1ka dono1l o wlęk111ym •lć ndalu, kt6- wany do sprzedaży na kartki. Ale tak; na cenę nitszą od 320 złotych, to wów· na pomyślny przebieg tniw w naszym 
rego ofiarą stał się inany publicysta ame- nie jest - węgjel pozakartkowy jest czas zwró~ę panu te par~ groszy! województwie. 
tykań1kl - lłoward K. Smith. na. Mdzkich składach węglowych, ale·, W taki spo~ób panov:'I~. węglaFze ob: JESIENNA KAMPANIA SIE\VNA 

zamówiony przez BBC artykuł ni• 101tał „me moż,na" go nabyć! chodz,ą przepisy kom1SJl cenmkoweJ, Sądza,c z pierwszych wiadomo'·ci na-
nadany, gdyi cer.sura ro1głołnl 1kreillła w Co się włuściwie stał.o? sp~·zedaja1 węgiel po d.awny_ch, paskar- pływają:eych""' terenu można stwier-
tekicl• 11ereg u1tęp6w m. In. na1tępu)qce: Ot k . . .1 t n skich cenach, które biorą, :iako „zada- d~ić, ~~ przygot_ow~nia do kampanii je-„w ctqgu w1Zy1tklch 1tulec1 wo)•n pro· 

11 
, 
0 

1 omu;~u ~~mu rnwa us a 1 a ce- tek", do późniejszeio rozliczenia się, sienneJ odbywaJą, się normalnie. 
wadionych pr1e1 w. Brytanię w obronie l•J l ę " ęg a w lurcic na 170 złotych za licząc zapewne na to że nikt z lmpu- Siew poplonów zostaii przeprnwa-
tler wplyw6w, ni• 1traclla ona nawtt polo· rnrzec (metr), w detalu suma opiewa ja•cych po te skromna' resztę" w posta- dzony w spos6b bardzo pilny. 
wy t•I uciby 1abltych, Jakq 1lo1Ja utraciła na -1~.0 z~otych za korz~c. Taka „kallrn- ci "no złotych za rdetr nie zgłosi się • Podorywki pod łubin, wykę, mieszun 
podcaa1 dwóch w1p6łcze1nych lnwa1\l l~cJa '\Vie spl~lobtła ~1~ 1~anoln .wę]gla- do nich. ki stra;czkowe odbywają. siG; w naleiy
Wschodnlej Europy"„. 1 zo~i.. szczr, 1 oc powie ma: ~ <CJP,I, dó- A gdyby się zjawił ktoś z komisji tych rozmiarach i terminach. ZabJ."akło 

„w clqgu dwóe:h woJ•n lwiatowych Ros- ~:)liz. duła czr, 'ci~we wyniki, bo P?d· cennikowej: to węglarz zawsze będzie tylko nieco łubinu. 
Jo •traciła 15 razy wlęce11abltych l 1marlycb /;zszouo .cene,. wągla w detalu na 210 „kryty", Jlrzecież nikt nie sprzedał po Najpow!lw~ejszą trudno.śc~ w prze
• głodu obywatell, n\t Ameryka I w. Bry- z za metr. (2100 zł zu tonł)l). paskarskiej cenie, to tylko wzięto tro· :prowadzenrn siewu pozostaJe oczywtście 
tania raHm w1l1tte. Ro11a uparcie domaga Jak wrndomo, cena węgla na tak eh~ wi„cej „do rozliczenia się"! t nadal brak sprzr1iaju'I'. Coraz spraw
•ltt gwarancJI be11plecHń1twa - I •lu11ny zwanym „wolnym rynku" wynosiła 320 1'a zabawa nie powinna trwać cliu- niejsza działalnoś6 traktor.ów (na resz
jest pogląd, że powinniśmy l•I viy)ić na ipot- zł'otych za metr .. Taka raptow1}a obni~- go. Zima nadchodzi i czas najwy2szy tó.wkach i w. ma~qtkach) odciatta jed
Jcanle do polowy drogi, albo ._awet dal•J". ka ceny węgla me spodobała się panom na przygotowanie k~mpanii węglowej. irnk w pewneJ mierze skutki spowodo-

z fragmentu, dotyciqcego polltykl bry. węglarzom i J>O i>rostu strajkują, nie Jeżeli w grę wchodzi zwykła. zachła1i- wana przez brak koni. 
sprzedają w(!gla konsumentom. ność ludzl"t to t N 6.l. b" tyjskich wład1 okupacyjnych w Niemczech, . . h - na 0 powmna zna- a og '• 10rą·c w porównaniu z wio-

cenzor BBC •krełllł na1tępu)ące zdanie. Aby dostać parę kilogramów węgla, lezć się i:ada~ . . 'senną, akcją siewna, zanotować moina 
„Pułkownik Schultz, który był nefem hitl•- tbeb~ ąobrz_e z1~n(· spi:;.e~1a w~ów, .k.tón;y M:aclun~teJe węglowe powmny '>Hl I poważny postęp. Chleba nie zbraknie 

rowskl•I poUcJI w okupowane! Holandii I kt6- o awrnJ~1,c SHJ I\.om1sJi SpecJalueJ l obo- sk01iczye Jak najszybciej. J. Czajka L. 
~;chw:o·ł:!·o.~y;l~:~c.:~~::i:yc:~~:~~~~=~: N1111111111111111111A11111111111111111111W111111111111111111111111111111011111111111111111111Z11111111111111111y111111111111111111111111S111111111111111111Z.„ .... „ ........ "„j"'u111111111111111111C1111111111111111111Z111111111111111111N1111111111111111111E111111111111·11111 

nl• 1Hlem pollcjl w Hannowerze. Mogę przy- , 
toc1yć długq l11t1t podobnych wypadków'', 

Oto J11kle poglądy i Informacje konfiskuj• 
„demokratyczna" cenzura słynnego BBC w 

1wolch audyctach. Im o z• n a 
Te charakterystyczne, „planowe" konll•· nabywać bez ograniczeń lćaty rnaJq liardzo wyraźną wymowę. Dobrze 

Śyloby, gdyby polscy mllołnlcy londy . .-sklch 
auClycjl za1tanowlll slę przez małą chwilę 
nad 1en1&m i celem skreśleń, dokonywanych 
pr1e1 cenzurę BBe. Byłoby Jeszcze leplel, gdy
by „wdzl1tc11nl" polscy słuchacze, po za1ta
nowlenlu 1lę, umieli tet wyciągnąć nie trudne 
1re11tq - wnlo1kl. 
t11111rn I 1111'11 1>'1111.llllll ;r 'I I I I I I 111 I FI I I I I I I I I I I I I I I I li 

Wykrycie nadużyć 
Xomisjq; Specjalna do walki z nadużyciami 

~ szkoCłnictwem gospodarczym wykryła w 
alentra11 Produktów Naftowych w Poznaniu 
nadużycia, polegajqce na odprowadzeniu 
ńa wolny ~ynek n\aleriałów pędnych, przez· 
tttsczouych a1a akcji siewnej. w wyniku do
cB.,o"dzeń ustalono, że dyrektor CPN Kazimierz 
~ralskl, współdziałajqc z inspektorem dla 
11 raw akcji siewnej tlr. Krzysztofem Wiza, 
~łszował w czasie od września 1945 r. do 

• etnla 1946 r. szereg wniosków o przydział 
&,ateriałów pędnych, na podstawie lCtórych 
6Jltl1 wydał asygnaty przydziałowe. Asyg · 
naty sprzedawano następnie na wolnym ryn
ku. W związku z wyżej wymienionq malwer 
sacJą, na skutek której Skarb Państwa po· 
nhSsł kilkumilionowe straty, aresztowano kil 
kana6c!e osóo. 

N.a moc:y uc:hwały Komitetu Ekono· odl~9łoś~ punktu sprzedaży od stacji I reformy rolnej, nie posiadający bu· 
mlc:i:nego Bady Ministrów z dnia 14.6. k0Jejowe1. r.lynków, c) osadnicy na Ziemiach 
1946 r., Ministerstwo Rolnictwa I Re· Wszyscy rolnicy mogą nabywać na Wschodnich, d) osadnicy na Ziemiach 
form Rolnyc:h ustaliło zasady obrotu wozy bez ograniczeń według ustalo· Odiyskanych. 
r.cwozami sztucznymi: nych cen. Wobec: stosunkowo niedo· Kredyt długoterminowy przydziela· 

1) Obrót nawozami sztucznymi Jest statecznej ilości tomasyny, saletrzaku ny jest na okres 14 miesięcy, płatny 
wolny. Głównymi dostawcami nawo- i saletry sodowej (krajowa lub chilij- w z~żu lub gotówce do dnia 15 paź
zów sztucznych są wyłącznie: Centra- ska), nabycie wymienionych nawo· dziernika 1947 roku. Przy kredycie 
la Uandlow.a Przemysłu Chemicznego zow zostale tylko przejściowo ograni· długoterminowym obowiązuje stawka 
w Gliwicach (Biuro Sprzedaży Nawo- czone. w zbożu o 15 proc. wyższa, niż przy 
zów Sztucznych) oraz Związek Gospo Hawozy sztuczne sprzedawane są krótkoterminowym. Przy spłacie kre
dcnczy Spółdzielni BP „Społem", który :!!:a gotówkę lub na ,_.,arunkac:h Jrredy· d····1 gotówką dolicza się odsetki w 
poza tym Jest dostawcą nawozów lm- lowyc:h. wysokości 6 proc. w stosunku roez· 
portowanych. Kredyt krótkoterminowy pr2:ysługu· nym. 

Sprzedawcami nawozów w terenie IE" rolnikom - właścicielom całych go 1-'ormą kredytu Jest skrypt dłużny, 
są: sieć Spółdzielni „Społem", Zwlą- spodarstw I pr.zyznaw.any Jest nl:! o- podpisany przez korzystającego z kre 
zek Samopomocy ChłopskleJ, przed· kres 3-6 miesięcy. Kredyt płatny Jest dytu iednego żyranta, Przy czym pod• 
stawiclelstwa Centrali Handlowej w gotówce lub zbożu w terminie do ~;sv winny bvć uwierzytelnione przes 
Przemysłu Chemicznego w Gllwicach dnia 15 grudnia bleż roku. gminę lub Gminne Koło Samop. Chłop 
oraz koncesJonowan firmy prywatne. Uprawnionymi do korzystania z kre sl<' ~'. Organem opiniodawczym dla 
Dopuszczona Jest równie! sprzedaż z dylu długoterminowego są: a) rolnic:y, uzyskania kredytu jest wyłącznie Zw. 
fal'~yk - bezpośrednio rolnikom. k!ó eh gospodarstwa znaldują slę na Samopom. Chłopskiej. Aparatem roz-

2) W całym kratu obowiązują Jedno 1 •tarych teren.ach, szczególnie znlsz- prowadzalącym sztuczne nawozy na 
llt1> ceny na nawozy situczne loco ma czonych działaniami wolennynil (priy kredyt Jest sieć Sp61dzlelnl „Społ,m" 
ąazvn El"''zedawcy, bem: wzglttdu na czółkowych), b) rolnicy nadzieleni z I Związku Samopomocy Chłopskie!. 
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• c o 
Ciekawa ySta ·a w lódz im rop nd 

W Domu Propagandowym PPR przy I przez morderców NSZ-owskich dwu-1 chodnich, wybrzeża morskiego dla PPR-owskiej i wzrost organizacyjny 
~..ll. Piotrkowskiej 262 została otwarta dziestu sześciu „Kilińszczaków" pod państwa naszego i wfział partii na- PPR, kończq przegląd wszechstronnej 
wystawa. pt. "PPR w walce i odbudo- . Borowem. j szej w zdobyciu ich i zagospodarowa- działalności naszej partii. A działal

~ie". Kil~a.ęet fotografii, ~okumentów i No: małej skromnej białej kartce l' niu, wkład PPR w dzieło Budowy Zwiq ność ta nie była lekka. Zdjęcia przed
~ wykresow charakteryzuie kolosaby 

1 
widnieje bilans działań bojowych Ar- zku Samopomocy Chłopskiej i udział ~tawiajqce zamordowanych ostatnio 

,••,kład naszej partii w dzieło w.yzwo- mii Ludowej. Wykolejono pociągów! partii naszej w rozwijającym się bez PPR-owców, legitymacje PSL zaopa
Jenia Polski i odbudowy jej z gruzów. 204, zabit~ żandarmćw i policjantów~ przerwy Ruchu Zawodowym. hzone w podpisy Mikołajczyka i Wój 
.Wy_~t~wę mo.żna podzielić na dwie 5606, zniszczono stacji kcilejowyc1' 36, 1: jedna z tablic ilustruje rozwój i dzia. cika, znalezione u bandytów leśnych 
częsc1, - pierwsza charakteryzuje zabito żołn.ierzv 1135, szniclów 421, łalność ZWM. wskazują, że sukcesy swe Polska Par 
działal~ość .PPR w_ czasie „okupacji, z·Noln.iono więź~iói:v polHyczn. 1450: j Inne tablice demonstrują bilans od- tia Robotnicza osiqgnęła kosztem !i-
druga i~ustrui.e wysiłek partn po oswo Ile wymagał kazdy z tych czynow 4 budowy przemysłu i komunikacji w cznyr.h wyrzeczeń i ofiar, poniesio-
bodzemu kraJu. odwagi, pogardy śmierci, miłości Oj-j skali porównawczej z wynikami osiąg :1ych w walce z podziemiem i jego le-

Na pierwszym planie widzimy niele czyzny? ' niętymi zagranicq. Ilość kół PPR w ąalnq ekspozyturą. 
galne druki wydawane przez organi- Krwwny i historyczny jest wkład j p1zemyśle i na kolejach, ich walka o CCTłość pomimo pewnych usterek w 
zacie, poprzedzające po..,,.rstanie PPR, naszej partii w dzieło odbudowy Pol-, µredukcję i o wypełnienie planu, tłu- ko.lejności rozmieszczeniq poszcze
~ak Związek Walki , Wyzv,·oleńczej ski, wielki i nieśmiertelny jest wkład maczq nam szybkie tempo odbudo- ąóln„,ch tablic sprawia wrażenie bar
Spartakus, Łódzki Komite t S-::b0tażo- GL i AL. ; wy gospodarki polskiej. Oddzielną ca- cizo dodatnie i zv,iedzente jej daje do
wy (zorganizowany przez tow. tcw. W drugiej części wystawy .przed- j 1ość stanowi tablica, przedstawiająca skonały materiał dla wyrobienia so
„Ignaca" i „Mietka") itd. Fotografie stawiony jest w szeregu tablic udział I twórców I Armii WP w ZSRR i szlak bie po~lqdu o działalności partii na
członków KC z lat 1942-45, a wśród artii naszej w dziele odbudowy kra- l bohaterski żołnierza polskiego zaczy- szej w przeszłości. 
ni.eh fo~ografie naszych meodżałowa- ju. ; nający się pod Lenino i kończący się Proiekt przeniesienia po dn. 14 sier
nych tow. tow. Nowotki, Findera, For- Przedstawiają one: przemiany struk l sfotografowaniem Nlarsz. Żymierskie- pnia wvstawy na większe fabryki ; 
nalskiej, Wieczorka, którzy zamęcze- turalne wsi polskiej i udział PPR w i go na t1e kancelarii Rzeszy w Berlinie. do ośrordków powiatowych, uznać na 
ni zostali w kazamatach gestapo. O- tych przemianach. Znaczenie Ziem Za Tablice ilustrujące wzrost prasy kżv za szczęśliwy. L. 
bok zdjęcia bohaterów naszej pa.rtii · 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 i111;1111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•1111111111111111111111 

tow. tow. Buczka, Zdzisława Turlej
skiego i Ireny Sawickiej, którzy pa
dli w walce o wolność i niepodleg
łość. Ciężkie ofiary poniosła partia na 
sza w walce o Polskę. 

IK T SKI 
Cha.rakter historycznego dokumentu k t e 

mają fotokopie pierwszej odezwy PPR 5 e r e a r Z m 
zawiadamiającej społeczeństwo o 

ódzki L 
. . . Pasjonującą lekturę stanowią akta dlatego po prostu, że został areszto- pracował. t.zn. w policji niemieckiej. 

swoim powi:>tamu, oraz pierwsza de- .
1 

• • • • s · • 
klaracja programowa. Dalej wysta- s„Ed~ze, c1e~aw~ lekturę. pozna1e się wany. Za drobnostkę - wspótpracę z zesć miesięcy szkolił się W policji 
wiane zostały odbitki innych wyda.w- l~dz1, pozna1e się ~h~osferę. zaczyna Nie11;1cami: ~ t? nie by~e jakimi !łiem- p. Zwierzykowski: po czy~ został ~d
nictw konspiracyjnych: „Trybuna Wol j się wszy~tko !ozum1ec.. • , cami. Istn1e1.e 1nfo~mac1a w <!rch1w.ach 1 ~omeąderowany Jako wybitny specia
ności" organ KC PPR i „Trybuna Lu-

1
• ~ ?ydgosk1m wydziale sledcz~m 1 N~D~P, st~1erdza1ąc?: „Zw17rz~koW·· hsu:r, wywierający „zbawienny 

du", pismo Łódzkiego Komitetu PPR. j 1stme1ą a~!a, zatytułowane „J~an ~wie:! ski 1es~ _nie tylko 101alnym 1 p1b~ym wp:yw" o tępienia partyzantów w 
Wydawnictwa zawierają artykuły po- l rzykowsk1 • B. sekretarz · ~01ewodzk1 i urzędn~k1em III Rz:szy. ale WY_Wl1~ra Dorach Tucholskich. f1 
litvczne i tak bardzo krzepiące pod- ' ~SL na Pomor~u. Były - nie dlatego: ; dodal~1 _wpływ n~ mnych Polakow . _ Zapowiadającą się tak świetnie ka 
ówczas wiadomości radiowe. Więk- I ze poznawszy 1ego bcgatą p~zeszłośc ! ~dz1~z to wywierał _ten „dodatni rie:ę przecięło wkroczenie Armii Czer 
szość pism odbito w~ podziemnych j władze naczelne tego stronnictwa u- il wi;lyw szacowny dy!!mtarz PSL:ow- wonej i Zwierzyl!owski wraz ze swo
drukarn.iacłi a . inne żmudnie powiela- i znały za wskaz.ane usunąć go, ale sk1? Ano, na tym odcinku, na ktorym imi protek•.2rami ucieka. No cóż, dale-
no na powielaczach. l ko nie udało się uciec, klęska czeka-

Oddzielnie wystawiono wydawnic- ! K ą c i k r o I n i k a la wszędzie i rozbiła wszystkie naj-
twa ,,Gwardii Ludowej" i //Armii Lu- i BOZDZIAł. NAWOZOW SZTUCZNYCH DLAf PLONY NA DOLNYM ŚLĄSKU piękniejsze ambicje i nadzieje p. Zwie 
dowej". Widzimy więc pisma central- BOLNIKOW • Majątki wrocławskiej dyrekcji PZNZ prze- rzvkowskiego, który los swój związał 
ne 

11
Gwardzista" i „Armia Ludowa" Związek Samopomocy Chłopskiej w Kra-~ . ób ł b,. na wieki z hitleryzmem. 

Ś kowie dokonał wspólnie ze „Społem" roz- ~ pr~wadziły pr ~e om ot~ z. oz z now:ych 
oraz pisma lokalne jak np. " ląsk:x działu nawozów sztucznych dla IOlników po-~ zbiorów, otrzymu1qc przeciętnie z 1 ha zyta . Po wyzwoleniu widzimy p. Zwierzy. 
Trybuna Gwardzisty". Obok odbitki szczególnych powiatów województwa kra- l 10 q, pszenicy 12 q i jęczmienia od 12 do 14 q. kov1skiego W Bydgoszczy, gdzie znów 
rozkazów, fotografie zamordowanych kow~kiego, na cele jesiennej kampanii sie- 'Wydajność ta, jakkolwiek niższa od przedwo- jest b. aktywnym dział.aczem, znów 
i poległych przywódców Gwardii Lu- wni~wiaty otrzymały od 100 do 500 ton na- jennej, jest ~adawalająca, j:śli. zważyr:1y na wywiera „dodatni wpływ" - tym ra-
dowej i AL. wozów, przy czym największe przydziały brak nawozow sztucznych, 1aki dał się od- zem W szeregach PSL. 

A oto odbitka historycznego doku- otrzymały powiaty należące swego czasu 
1
. czuć w ubiegłym roku gospodarczym i spóź- Oto jedna jeszcze sylwetka PSL-ow-

mentu: komunikatu o zamordowaniu do „pasa przyfrontowego". niona akcja siewna. , skiego działacza. 

16)) JarosłaTV llasek 

Prna~ITT ~~~r~a~ w~i~t~ siw~n~ 
strzeliwujcie wszystkie naboje w po- nam takie papiery, jakbyśmy się na
wietrze. wet porządnie pobić nie umieli. Co 

Po odeściu Szwejka i Wodiczki do sobie tacy o nas myślą? Przecież zro
kancelarii, podszedł ku niemu niefor- biliśmy całkiem przyzwoity konflikt. 
tunny nauczyciel, który dostał się do - Mój kochany - rzekł poczciwy 
więzienia za swoje uzdolnienie poe- Szwejk, - ja nie rozumiem twego fro
!ycil"'Je i odprowadziwszy obu na bok, sunku z tego powodu, że sąd dywi
szepnął im tajemniczo: zyjny uznał nas za ludz_i przyzwoi

podczas wojny światowej 
Ponieważ pisarze z kancelarii woj

skowej poszli na obiad, więc żołnierz, 
który obu aresztantów prowadził, zmu 
szony był zaprowadzić ich spowrotem 
do więzienia dywizyjnego, przy czym 
nie obeszło się z jego strony bez prze
klinania nienawistnej rasy pisarzy 
;wojskowych. 

- Koledzy pozbierają z zupy wszy
stek tłuszcz - zaczqł lamentować -
a zamiast mięsa., dostanę jaki nędzny 
ochłap. W czar aj eskortowałem też ta
kich dwóch do obozu i ktoś zeżarł mi 
pół bochenka komiśnfaka świeżo faso 
:wanego. 

- Wy tu wszyscy przy sądzie dy
wizyjnym nie myślicie o niczym in
nym, tylko o ża.rciu - rzekł Wodicz
ka który całkowicie odzyska swój 
rezon. 

Dowiedziawszy się o decyzji audy
tora: co do Szwejka i Wodiezki, jedno-
1oc'zr.y ochotnik rzekł: 

- A więc marsz-kompania, przyja
ciele No to powiem wam słowy cza
sopisma czeskich turystów: Dobrego 

wiatrul Prace przygotowawcze do 
- Jak tylko dostaniecie się poza tych, którym niczego zarzucić nie maż 

drogi są już poczynione, 0 wszystko front do Rosji, nie zapomnijcie rzec I na. Oczywiście, że na badaniu W.y-
posta.rała się wysoka administracja ł •t · z s owo pow1 ama: drastwujtie, ruski- kręcałem się, jak mogłem, bo przed 
wojskowa, więc powinna wam się je br~tja, my bratja Czechi, my nie sądami zawsze trzeba kłal!'ać, jak 
świetnie udać wycieczka do Galicji. Austn1cy. poucza adwokat Bass swoich klijen
Ruszajcie W świat z myślą wesołą i z Wychodzqc z ba.raku .Wodi~zka za- tów. Taki już jest obowiązek podsąd· 
sercem lekkim a radosnym. Umiejcie ~amfe~t,o.wał s_woi~ i;1eprze1~dnan~ nego. Gdy pan audytor pyiał mnie, 
ocPnić piękno krajobrazu, ozdobie- menawisc dla Madziarow, a mianow1- . k' . „ 1., d . 

· t 1 k' · p· k t · · t · w . kt. . h . 1 z JO iei rac11 wtargnę ismy o m1esz-no icwa:(l11 s rze ee im1. ię ne o i cie em, ze ęgrow1, ary me c ci.:1 1 , K . . . ł 

wysoce interesujące. Na dalekiej ob- służyć w wojsku, nadepnqł na nogę rama panc;i akonoi: odpowiedzia em 
czyźnie czuć się będziecie, jak w oko- i wrzasnął: mu rzetelnie: - Myslałem proszę pa-
licy dobrze wam znanej, czy może - Obuj si~, bandylul na, że najle~iej poznamy .się z pa-

t · k · d · · z ż b · b ł , ł kl t nem Ka'lrnny1, gdy go będziemy od-rawe. Ja w wiosce ro zmneJ. uczu- - e y y pisną - rze po em . . . · wiedzali. - Pan audytor o nic wię-
ciem wzniosłem ruszycie w strony, o saper Wodiczka. do Szwe1ka, - zeby . . t ł . . ł d . , 
kt6rych już stary Humboldt pisał: N-:t się był ozwał jednym słówkiem, to- cei me P'f 

0
· . 

1 mi~ osc. 
całym sw1ecie nie widziałem nic bym mu był jego madziarską jadacz- ~apami~ta1 so~ie k~lego - wywo
wspanialszego nad tę poczciwą Ga- kę rozdarł od ucha do ucha. A ten dzi~ Szwe1k dale],. - ze przed sqde~ 
licję .. Obfite i cenne doświaczenia, cymbał milczy i pozwala sobie dep- "".'0JS~owym .do D;iczego .prz~znawac 
zdobyte przez nasze słynne wojska tać po nogach. Herrgott, Szweiku, się me nalezy. KJedym siedział W a
przy odwrocie z Galicji, będą przy wsciec się można~ że nie zostałem reszcie sądu _garnizonowego, to jakiś 
na.szych nowych wyprawach wojen- skazany. Przecież' to wygląda tak sa- żołnierzyna przyznał się tam do cze
::iy·:-h nieoszacowanym źródłem wsk':I- mo, jakoy sobie z nas kpili, że ca.la goś. Inni tak się na niego o. to roz
zówek i nie pozostaną bez wpływu ta awantura z madziarami gadania gniewali, że go sprali na kwaśne jabł
przy układaniu programu drugiej I nie warta. A biliśmy się chyba zdro- ko i nakazali mu wszystko odwołać. 
podróży w tamte strony. Idźcie prosto wo. Czy nie? Wszystkiemu ty jesteś i 
za nosem do Rosji i z uciechy powy- winien. że nas nie ska.zali i że dali 'D. c. n~)' 



.Gł:OS ROBOTNICZY ~trona ~ 

urtownic n • przeciw 
li 

uszą ź spos n spe 
Ohęgowa Komisja Związków Zawo, ta do konsumenta. Łańcuch ten ncrl~- świadczeń rzeczowych wolno jest zo.-1 pójdą. Stanowisko ir::h znalazło popax 

d.,wvch rozwija. coraz aktywniejszą ży ;:ikwidować, lub conajmniej skró- sadniczo zakupywą,_ć, ale„.brak na ra- cie tl. przedstawiciela przemysłu mięs
!iziatGlność na polu obniżki cen na cić. zie tnstrukcji wykonania dekretu i ;1e90, który oświadczył, że nie jest ce-
;ntykuly pierwszej potrzeby. Pod prZ') · Z ielacji prezesa cechu rzeźników, •.~:«::!ego tego rodzaju wypadki zdarza Io .v~·m wywieranie sztucznego na.cis 
~vodLictwem tow. Burskiego odbyła ob. Pawłowskiego wynika, że rzeźni·· jq bię. By pójść na rękę rzeźnikom, kr 110 ceny. Twierdzi on, że prawo 
;ię V; Spólna konferencja przedstawi.- cy uie mają możności zakupy~ać b~z Woj. Wydz. Aprowizacji będzie wyda- p.:i: -ytu i podaży jest dostateczny~ 
:::ieli Miejskiego i Wojewódzkiego poi"rednio u producenta, gdyz częst J wa.ł specjalne miesięczne przepustk'. regulatorem cen. 
Wydz.alów Aprowizacji, Komisji Spa· się zdarza, że na roga.tkach milicj·'.l ::ec:buwi rzeźników. W odpowiedzi tow. Burski podkreś
'."jalne.j, Cechu Rzeźników, Z1zeszenla konfiskuje W:i~ziony ~ywiec. . Hu.1townicy zajęli 1:1~ konfe_rei;cji Pie iił, że jednakże ceny na żyto spadły, 

· tupców Handlujących Trzodą Chlew.· Puedstaw1c1el WDJ. Wydz. Aprow<„ I pr;m1ednane stanowISKO, oswiadcza- właśnie na skutek nacisku na ceny 
ną, funduszu Aprowizacyinego i inn. zacji wyjaśnia, że wobec zniesieni·1 jąc, że na żądaną obniżkę cen nlc ł. b T d . 

• IU;llllllllllllllllllllllllltl.tłUl1111111111111łlłlllllllll1111UllflllfllllllllllllllllllllltllltllfllllllllfłllllllllllłllllllllllllllllllllllHllllllJłllllllllll1111Jlłllllll c ~le a. am g zie tego nacisku nie Na porządku sta.ła znów spraw.a k .- byl.r'. a.lbo gdzie był słaby, ceny utrzy 
cen na mięso i wędliny. Fakt uzyska- •e ~Cli.- z r I mvwały się na wysokim poziomie. Ja· 
nia przez rzeźników od Społecznej Kl'> • .::!!Ili ko przykład podaje tow. Burski, Ozor-
m:.~.ji Kontroli Cen podwyżki na tckie< ZWM-OWCY ,WARSZAWSCY BUDUJĄ I kowskie, interesując się żywo potrzebami kóv'T, gdzie jeszcze do przedwczoraj „lu.li:susowe" wyroby, jak kaszanka li PRZYSTAŃ . służby zdrowia w wojew?dztwie krakowskim. cł1l,~b kosztował 25 zł. za kg. Prakty-
kieibasa, nie uzyskał aprobaty Zwiq<:' W naj~lłższych dniach oadana zostanie do I Wizyta mr. Neale w Krakowie pozostaje ka wykazała, że taki 
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sztuczny" na-

t<.ÓW za.wodowych. OKZZ będzie da użytku młodzieży Warszawy przystań przy w związku z planem założenia przez angiels- cisk jest niezbędny, gdyż bez niego lei t:rowadził uporczywą walkę O sta- moście P~niatowskiego, z~udow.ana. siłami kie organizacje społeczne szpitala dla dzieci CE:Il"[ jakoś "sa.me" nie spadają . . . k ZWM-ow~ow przy poparciu Związkow Za- w Krakowie. Szpital ten otrzyma najnowo- i lq 1. '°Ystematvczną obmz ę cen - o· d h W rezu tacie konferenc1'i hurtowni'-- _ wo owyc . . . . - · 't · bl' t · t B k' p 1 · 1 b t sprzet z' e czesme1sze urząazenia sani arne i o iczony l"l . §wiadcza na ws ępie ow. urs 1. rzys cm zaopa rzona oga o w . - . . . . · cy po~ naciskiem tow. Burskiego zo· RzGźnicy mogli poczekać kilka d!li, glarski da młodzieży warszawskiej możliwość 1est na 1.500 łozek. bowiązali się obniżyć ceny ustalając " · · ' korzystania z tego pięknego i zdrowego aż spawa „Bacutilu ZO!itame wy1as- śportu. ARESZTOWANIE ZASTĘPCY HOESSA W Kl\- je vv następujący sposób: mięso I-ej 
r.icna. świa.t pracy za~awala się TOWICACH kat. 17-0 zł. za kg., II-ej kat. 160 zł. za mniei niż minimalnymi zarobkami, nlo POGRZEB OFIAR NSZ. Przez funkcjonarjuszy Milicji Obywatels- kg., III-ej kat. 150 zł. za kg. sqc ~gromne ofiary w budowie pań· W Krakowie odbył się manifestacyjny po- kiej w Koiowicach aresztowany został b. SS- Na 

k grzeb por. Szuberta i st. strzelca Szylko, za- man Józef Zabura, zastępca komendanta obo- zakończenie postanowiono c.tv,'a i cierpliwie cze a na popraw~ mordowanych przez bandę leśną w okolicy zu oświęcimskiego Rudolfa Hoessa. Zabura stworzyć komisję, ldóra zajęłaby się Czemuż to rzeźnicy nie mogli pocze · Makowa. od dłuższego czasu ukrywał się w Katowi- ~irontrolowaniem cen w terenie, po kać kilka dni? W okresie gdy ceny nd W pogrzebie wzięli udział przedstawiciele cach. Został on osadzony w więzienil' sos- czym tow. Burski rozwiązał konferen-
1·.nl'eso 1· zboz' e zaczęły maleć, jako:~ władz państwowych, wojska, partii politycz- nowieckim. · - · · 1 h ej~, zapowiadając surowe represje w żadna z placówek inicjatywy prywat- nych i organizacji spo ecznyc . 

· b Kondukt pogrzebowy przeszedł ulicami OBROT PRZEKAZOWY Z CZECHOSŁO- stoq:nku do tych nieuczciwych rzeź-nej r.ie zgłosiła się z propozyc]q 0 
- miasia na cmentarz wojskowy, przy czym na WACJĄ. r.ików, którzy pod różnymi pozorami 

n1żki cen. trasie wywieszono flagi narodowe opuszczo- Na podstawie umowy w spr<Pvie ruchu pocz- zamykają sklepy, nie chcąc ponosić _ Moim zdaniem _ ciągnie dalej ne do polowy masztu. Pogrzeb odbył się na towcgo i telegr. między Zarządami Pocztowymi pewnych ofiar dla wspólnego dobra · koszt państwa. Rzcczyposp. Polskiej i Republiki Czechoslowac-tow. Burski - przyczyna utrzymani".! !dej z dniem l lipca br. została wprowadzona całego społeczeństwa. 
r.ie ·wysokich cen na wyroby mięsne AHGIELSKi SZPITAL DLA DZIECI POWSTANIE między tymi krajami wymiana przekazów pocz-

11
znajdziemy w ostatecznym wypad-

leży nie w samym tylko „Bacutilu". Tu w KRAKOWIE towych i pobrat'i do wysokości 3oo,- fr. zł. ku takich, którzy podejmą się prowa-Do Krakowa przybył przedstawiciel angiel- O wuunkach i sposobie nadawania oraz po-tJi2V C.Zynia się również stary system skich orgcruizacji sp'.lłecznych - T'.1?mJ5 dcjn ·vania pr7 "' azów w obrocie z Czechoslo- dzić sklepy nawet w najcięższych mo-
ctńcucha pośrednikó".!, od produ.:en Neo:1e. Gość angielski zwiedził szpitale kra- wacJ.t informu_ł'! wszystkie urzędy póe'lfowe. mentach. S. Klimczak 
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- Nie martw się . Co roku, gdy liście będą jo:k dziś opa.dały, 
sprowadzać cię będę tutaj, abyś je mogła zobaczyć. Dużośmy 
:rzeczy widzieli i przeżyli we czwórkę; o tym zawsze będziemy 
pamiętali, a. i one nie zapomną. Przecież tatuś sam tak powie
dział. Teraz będą już szczęśliwe przez całe życie. Dobrze im bę
dzie. 

-.Tak, - odpowiedziała szeptem. wiem, że będą szczęśliwe, 
muszę więc też być szczęśliwa. - '(,Tśmiechnęła się do niego. -
Dzię-kuję ci, braciszku. 

Potem Szejpian zbl!żył się do ojca i zostawił Sejdżio z bo
brami. Przez chwilę tuliła je jeszcze do siebie, szepcqc w małe 
uszka.: 

- Do widzenia Czilawi, Cło widzenia Czikani, dowidzenia ma
li- l:iraci'a. Nie ~apominaicie o nas„. 

I ptt.ściła je. 

'Szła za nimi do samej wody i spoglądała jak odpływają. Pły
nęły naprzóC:i, w kierunku domku rodzicielskiego. Okrągłe łepki 
znajdo.wały się jak zawsze - tuż obok siebie. Za parę minut zni
knq. ZniK'nie kapryśny, uparty, dzielny Czilawi, zniknie łagodny, 
mił.y, ~li~y, Czikani. .• A chocia.ż urosną i będą dużymi bobrami, 
~N sercu·:~fffżio pozostaną na zawsze małe i bezradne. 

Dla Sejdżio zawsze będą Malcami. 

'Gdy ?;bliż.yły się do domku bobrów, Wielkie -Pióro wydał do
nośny okrzyk zew bopra, nawołującego towarzyszy. W ciszy je
ziora głos jego rozbrzmiewał nutą muzyczną, wielokroć powtó
rzoną przez echo. Nagle na; powierzchni wody, tuż obok domku 
ukazał się czarny łepek. Po chwili wynurzył się drugi. Duże bro;
zowe ciała płynęły w kierunku, z którego dobiegał głos. 

Sejdżio wstrzymała oddech. Stało się to, o czym marzyła, ale 
nie śmiała wierzyć, że się spełni: ojciec i matka. boberków wy
płynęły na ich spotkanie znecone okrzvkiem Wielkieao Pióra] 
Wszystko się sprawdziło] · · 

Łudzie trwali w niemej ciszy, dorównując drzewom w spoko
ju. Stare bobry zbliżyły się zwolna do małych. Opłynęły je raz lub 
~wa razy dokoła, obejrzały, obwąchały, wyda.jąc przy tym za
bawne chrząkania, aż wreszcie zawróciły i popłynęły wraz z ni
mi - dwa większe i dwa mniejsze łepki tworzyły jedną linię. Pły
nęły prosto i szybko {o, za szybko, pomyślała Sejdżio) w kierun
ku domku. Za każdym łepkiem rozchodziły się dwie smuai na. 

'Jejdżio 1· jej bobru 
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wodzie, tworząc kształt litery „V". Raz dobiegł od jeziora wyra·ź. 
ny odgłos dziecięcych głosików - małe mówiły. Ciemne łepki 
malały z każdą chwilą, były coraz dalej, a przed samvm dom
kiem dały nura i znikły pod wodą bez dźwięku. 

Wielki Malec i Maly Malec wróciły do domu. 
Sejdżio stała cicho, bez ruchu W kolorowej sukience, ·pięk

nych mokasynach, pstrym szalu i z czarnymi, połyskującymi 
w zachodzącym słońcu włosami wyglądała jak pomalowany po
sqżek. Tak czekała z rozchylonymi ustami i szeroko rozwartymi 
oczyma, wpatrzona w domek bobrów, dopóki nie wygładziła się 
ostatnia zmarszczka na wodzie, pozostawiona przez ostatni zni
kający brązowy łepek. 

Właśnie w tej chwili pośród złotych, szepcących nad jej gło
wą liści, odezwał się rozedrgany głos małego, niepozornego ko
sa. Malutki śpiewak miał krtm1 tak silnq, że śpiew jego wypełnił 
całą cichą dolinę. W uszach Sejdżio melodia pierzastego artysty 
rozbrzmiewała nadzieją, szczęściem i miłościq:. 

11Mino-ta.-kia, dobrze się stało", oto co słyszała dziewczynka 
v1 tym głosie. „Mi-mi-mi-i-i no-no-no-o-o-no-ta-ki no-ta-ki no-ta
kiaL." 

Stojąca cicho, z oczyma wbitymi jeszcze w ciemny domek, 
który był mieszkaniem jej Bobrzego Ludku, dziewczynko: powtó
rzyła szeptem kilkakrotnie: „Mino-ta-kial" 

Mały koszyk z dwiema miseczkami i p11słaniem z wonnej 
trawy, wymalowany wesołymi kolorami w zwierzęta i kwiaty, za
wiesiła na gałęzi tuż nad ziemią, w pobliżu zwierciadła czystej, 
spokojnej wody. 

Potem odwrócii:a się i z wyciągniętymi ramionami, uśmiecha
jqc się dzielnie, pobiegła do ojca i brata. 

Teraz postacie rozpływajq się i nikną. Ukończylismy podróż, 
opowiadanie dobiegło kresu. 

Słuchaliście pilnie mojej opowieści, a tymczasem wesoł.e 
ognisko, płonące w środku namiotu, dopaliło się do samej ziemi; 
pozostały już tylko rozżarzone głownie. Na ścianach za naszymi 
plecami kładą się wielkie, czarne, cienie. 

Musimy s:ę rozstać. 
Ale może czasami, siodzqc samotnie w półmroku letniego 

v.;ieczora, pomyślicie z braku innego zajęcia o dwojgu dzieci in
diańskich, które istniały naprawdę, przeżywały chwile trwogi 
i nadziei i miały swoje kłopoty i radości, pewnie ba.rdzo podob
ne do waszych własnych. Niech się wam też przypomną Czilawi 
i Czikani, dwa małe boberki, które kochały te dzieci, podobnie 
jak one istniały w rzeczywistości, przywiązane były do siebie 
wiedzia.ły dobrze, co to tęsknota i szczęście. 



Str(')ns 6 3ŁOS R080TN'IC~'l N:. ~l? 

R zmowy z Geyerowcami 
jo,ce fabryh} i zwiqkszające jej deficyt, uy w uiedłiugim czn1do przyczynić siq I garstka „ zczC)śfr~uów11 oi.rzymuje jesz· Nitjstm·sz111 niowq1 pliwie i'nbrykn, 

wMkienniczq, w Łodzi są. zakłady Ge
yera. 

,J eżcli J'n kt 1 en jest powodem dumy 
Geyeruwcuw, tu z drugiej jodnnk stro
ny jest on przyezynn technicznego za
cofania fabryki, które.i park maszyno. 
wy 1tule.:i.y do na,iba 1·clziej przestal·za
łych w unszym mieście. 

'110 ~est JJrn~e nnjpow111:i.nie,jszym po
"·otlem, że zamiast rloehocłn fabryhi 
Geyern przynosi deiicyt w wysokości 
ok. 7°1°. 'l1ylko H2 ósorn ki (p1i1łautomaty) 
czy1111e sq 1ta teronic l'nbryki. Oze,rśó ro
liotnikc'i w pi·ncn.io iw ezwórkn.ch, przy
~niut11.in,ca wit;. kszn~ć pracuje jeszcze 
niestety na dw6jkMh i na wet na je
dy11kuch. 

Dlnczego słnbo rozwljai sil) ruch wie· 
lownr11ztatowców? 
W ' r.ód robotników nnnujo niechęć do 
przechodzenia do W~' zl'zych form Pl'O
dnkcyjnych. Nieclu:1l'l ta ma swoje iwzy
czyny. Robotnicy zdobywn,iu,cy się 
przy produkcji na wiC)ln;zej ilości kro
sien nri o wiele większy wysiłek fizycz
ny uio otrzymują oclpowiednioj rekom
pensnty pienic:1żnej, Robotnico pracują~ 
oe na „ósomkuch" slrnriż1q si(), że z1nobld 
ich Pt'awie, żo uie sa, wiqksze od zarob
h'Jw robotnic pracujących nn czterech 
krosnach. „Nie opłacn i;;ie vl'ir,c tynu'i", 
mówią rozgoryczone kobiety . Bn1k od
powiedniej obsługi tochnieznej, brak 
wykwalifikowanych majstn~w, nieod
powiedni dobór asortymentu dla ,,óse
mPk" powoduje równie.i nioch~c do tej 
uuwoc•7.esnej formy prncy. 

Skąd się blerze deficytf 
Wydajność u Goyom nic jest wyso· 

k11 i tu lety jeclnn z nujpown.żniejszych 
iwzyczyn nierentowności l'nbt'yki. Sła
bo kwalifikacje mnjstrów i dużej części 
robotniktiw, wysoki odsetek odpadków 
(na prz·ędzalni 1G'i0), nie znpel.ne jeszcze 
zlikwidowane krndzicże l'n hryczne, i 
postoje (choć w porównunill r. innymi 
falH'ylrnmi niewi(.\lkie) oto <111 lRze przy
czy11y deficytu. 

Są jeszcze inu~ in·zycz~· u y obciq,ża-
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wypływaj11:ce z 11olity~~i con Rztywnych do wzrostu r ntow11ości. . cze liiloty ulgowe. ·" 
CZFW, a le działanie ich jest uboczne Nie utrudniajcie nam życia. I W rezultacie nowe kwasy i fermen· 
i nie one decydują, o nierentowno.~ci Dyrekcja i 1·obotnicy ialą, się jod- ty. :,Nie utrudniajcie nam ż.ycia" -
zakładów Geyera. nak na szereg bolu,ezek. Oto Ubezpio· wołu,11\ Cloyorowuy. 

Co slą i•obl w walce z deficytem! czalnia 8połocznu, która w. okresie sy- qey~rowcy radz~ .sobie: . . . 
Dyrektor folil'yki tow. l{ndzikowski stemu punktowe~o wszystlne świadcze- Swo.111 dro~ą1 ylll1~J!l1 0111 solne radzrn. 

-to robotnik, który został wystinięty nia (znsiłki) wyp'łacułit rouotnil'om we- Du111111 fobr:y~u J~st tzłouek, '"'. ~tóryl:!-1 
dług ich nominalnych gotówkowych 1n·~eby.wa 68 lllemowląit. _Dz1ec1 7lnaJ· 

na odpowiedzialne i kierownicze stano- zarobków ni Rtq,d ni zowi1<l znż.ądaht od c~L!:lt\1 1:uę 1iod d~sk?nałn opiek<! wykwa
wisko. Opowiada on o kl'okach zmierza- fabryk niszczeniu za cnły l'Ok wstecz l1.f1hiwnnych Rl"h 1 J>ocl sti11111, obserwa
ja,cych do likwidacji deficytu. składek uhczplcczeuiowych obliczonych C'.JI}' l~lrnrskitl'·. 8erdecznu .trmiku otacz~ 

A wi~·c ilOIŚić Ul'uchomionych „auto- na podstawie zurohk<\w rouotniezyeh ?z1cc1 l'O~otiu~zo w cz11S1e, ~d~ matki 
matów" („Ó,!iomek") stule si() zwiqksza. ł.a,cznie z punktami. \V ten sposób Aciiir wlt pru.CUJt\.. Nierno~vlt} p1·zyn1esH~ue ra.
Dyrekcja w harmonijnej wspó~lpracy ga Ubozpiecznlniu Społocznn znpc1nie no do z,tob~H .zostn~e wyk111iu11e i Drze· 
z Radq Zftkłndowll, stara siqi nio dopuścić niosłrusznie od 1'abryld 5 millonó~w zło- brnne w brnilzn(ll fabryC'z1111,. Po praey 
do ż.adnego zatargu, prowadzi enorufoz. tych. · 1~1atku. prze.uiera. je znów w swojt'!J hie
ną walkę z kradzieiŻami i o zmniejsze- Oto Centralny Zwinzel' Przemysłu bznc: .1 zabiara.Je do domu. Poza tym 
nic odsetek odpadków. Zamówiono w \ViJ;ókienniczeJ(O pl'zysyi'n okólnik o try- matk.L ot1·~ymuJu... do d?mu ua. kos~t fa.
Szwecji nową, turbinę. elel'tryczun, o hie obliczania 1 ia]elżrUo;;ci zn 11 rlop w bryln mteszHnkt uc1zyweze zapisane 
mocy 3.600 kw., która ma uzupełnić sta- połowie lipca, 1-(cly :icdna cr.~:u~ robotni- l>~·zez l9karza. „~ie chccm:i: - n1ówi 
rąl i rozklekotaną o sile zn ledwie 1050 ków otrzymała ju~ wyższe wynagro- lnei.·owmcz.Jrn - ,azeby. matki psuły w 
kw. pracującą jui- kilkadziesiąt lat. W dzenie ohliczonę na innych podshnrnch~ <l?mu w c~ti,gu ~6 gollzm to! ~? my ro· 
fabryce l)rowadzi się 6-eio miesi·ączny '\V wyuikn tego powstają w"i·ód robot- buny tutaJ w cw,izu 8 ~otlzm . . 
kurs dl11 majstrów, w ramach którego ników kwnsy. Do przedszkola 11Heszcz11cego ie 
m~ody narybek prócz wiadomości ści· Oto Zwii\zck Zu,wodowy przysyła lJlnn wraz ze tiiłobkiem w P!iłayu Geyera u· 
śle fachowych nabywa pokaźny haga:i, kiety na 30 procentowe urlopowe ulgi częszc~a. )JOnad 100 rlz1ecl. 
wiedzy ogólnej. W cią•gu 18 godzin ty- kolejowo dn. 20 lipcit, wtedy, kiedy . ~z1ec1 starsz~ ko1:zystaty w roku 
godniowo przeprowadza sią dla kursan- wi~kszośc rohotllików wyjechału na. brn~.ącym ~kolonu lctn1ch, N.iestoty, ko
tów zajr.cia 1n·nktycz110 i teoretyczne. wczasy za11taciwszy niekiedy setki zło- lome te me był.y dost11teczme popular

Te wszystkie ~roclld zaradcze powin- tych zcy bilet normalny. Tylko muła ne wśród l'Odz~ców i tylko 280 dzieci 
"'''"'.'"'''""'"""'"''""''l'„"'„'""f',„"„""'"''"'"'"'""'"""""'" """''"'"" ''"'"""'"""'"'"""'""""'""„''""'"'"""''1111••••" sl\.orzystnło z 111cl1 lltt l'ttz ie. ZoHta ~e roz· 

iiisu1lłL s1rnejnl na ankieta wAród u rodzi-

PORADY PRAWNE c1h_v, kl órH ma wyjRśnie przyczyny sła· 
bo.1 popularności lrnlonii. 

Istniejiico warsztaty szewskie i kra· 
Ob. Kaczy1iski: Osoby, ktlil'e otrzy-1 Przy \\-yuagrodzenin w ci1rnu l'oku wiockie są l'ównież powarl.uym udo1iod-

mują wynagrodzenia od różnych pr1.wo- w sumie 96.oqo zł stopa procentowa po- nieuiem dla robotników. 
clawc0w, obowi ~1.zaue są po upływie ro-. dfttku wynosi 6'1"· Na zimę otrzyurnj11, na razie robotni
ku lrnlonda1•?ff\\'ego uiścić1 tyttiłem po-! ·. Ob-rwatel Garnczak: Osobiste ista- cy po 450 kg w~gla. Jednak i w dziedzi· 
datku od wynag1·odzei1 r61żnicę między! w1en111ct.wo i~1·zecl ;rłn~z~ poc~atkow1q w nie zaonatrzenia uio wszystko jest jesz
na 1e~noście:1 podntku od łacznego rocz- i celu uclzielema wyJnśme11 moze być wy- cze w porządku. Brak wyprawek dla 
ll ego wynagrodzenia \\'f·di'{1 g skali pro- magane ty lkq w przypad!rnch, g4y ze niemo w Ją t, kuleje jeszcze aprowizacja„. 
)', · , . . .' . , . . D wzgl(!1du na mteres publiczny wiladza Z miesiqca na miesią1c poprawia się 
gr eoiy\\ llCJ wynuemono~ " ai t. ~1 e- podatko'rn uzna to za konieczne. ,Jeżeli sytuacja Ja bryld i ka·ż.dogo l'obotnika. 
kretu o yo~lntlrn o.d wy11ni:.tl'.odzc11. z u: wezwany· mieszka w odległości ponad z osobna. „.Jam wszyscy będziemy so
względ111en10111 zmiany, nwuloczmoneJ 15 km od miejsca siedziby władz~r, srn- lidnie praeowa6, nie jeden w przyszłO· 
Dekretem z du. 12 ezen,cn 1H4(i r., a ży mu prawo do w~·nugroclzrnia i zwro- ś~i osi<rnllif'lllY sukces" - l·o1iczy tow. 
kwotr1 pnt1 i coną tytułem podatku w 11.L kosztó.w wedł\lU, Oióluych noi·m dJ.u. .

1
,GL"alioY , Id, lll«le\\'od· 1 ieząt•y lfacly Za· 

ciągu roku przez pracodawców. świadków. kłuclo\\ eJ. Wiktor Lemieaz. 

(da:•ończe11ie) 

W ten sposób odbędziecie w pam1ęc1 powtórnie podrM: l'lo 
Wzgórz Szepcących Liści, jeszcze raz ujrzycie wysokie soc.uy, 
kłaniające się przechodniom, i jeszcze raz popłyniecie kanu 
z żółtej kory brzozowej, ozdobionym wymalowanym nci pn:edzie 
oki.em i powicw·ającym w tyle lisim ogonem. 

wieczorem - o wołaniu starych bobrów, które może przyjdq na 
jego zew, i o il'lnych rzeczach - aż wreszcie doszła do przeko· 
nc.mia, że to wstyd przespać tak ważną noc. Czuwała więc w ci
szy, wsłuchana w oddechy boberków, c' wroszcie złożyła głow 
przy dwóch malych noskach, sapiqcych głośno, a chwilami odzy· 
wa1qcych się nawet chrapaniem, jeszcze chwil parę walczyła ze 
snem, ale nie wytrzymała i mocno zasnęła. A moż , też, jeżeli posiedzicie w zupełnej ciszy, uda się wam 

posłyszeć szelest opadających liści lub tajemniczy szmer rozmCl~ 
wiajqc.:ej wody i ciche, miękkie głosy mieszko.ńcćw puszczy-wiel
kich i małych - którzy obrali sobie za siedzibę daleką, rozległą, 
ecmotną krainę, tak od was odległą, tak dziką, a tak przy tym 
plękną - Krainę Wiatru Północno-Zachod.uiego. 

Nazajutrz pod wieczór, gdy słońce chyliło się już ku•zacho· 
dowi, nasi wędrownicy znaleźli się obok jeziorka bobrów. Stctd 
właśnie Czikani i Czilawi, dwa maleńkie, zabłqkane stworzonkcr, 
tozpoczęły wędrówkę, stąd wyruszyły na spotkanie Wielkiej 
Przygody, dobiegającej teraz końca. 

Koniec: 

Nic się tu prawie nie zmieniło od tego czasu, kiedyśmy oglą
dali ;ezioro, to znaczy od maja, miesiąca kwiatów. Tama była 
utrzymana wzorowo, woda przelewała się przez nią, a domek bo
browy wznosił się wysoko nad wodq, jak kopiec. Ale jeziorko już 
~ię nie wydm.'lałc: puste. Wszędzie widać było ślady pracy, świe
rn wy1rnnaneJ. Wy<;Jawać się mogło, że pracowała tutaj drużyna 
r~b~ti~ików, uzbxo1onycll w siekie~y, łopaty. A tymczasem wszyst· 
kiego dokonały dwa bobry, małych bowiem nie można. w ciągu 
pierwszego lata brać poważnie w rachubę jako robotników. Scia· 
ny domku zostały znacznie wzmocnione dla ochrony przed desz
czem 1 ahłodem, a tuż obok unosiła się .spora tratwa. z licznych 
g_i::rłazok. które miał'.{ !-'ltanowić pożywienie dla bobrów podczas 
~1~~Y: .Pu~zczę yv. pobliżu Przecinały liczne, gładko udeptane 
s..:1E-zk1, rowno sc1ęte P!l1e obok nich nosiły ślady zębów praco
w dych zwierząt. Większość ściętych drzew ukryta byla. w wodzie 
pod trc;xt~q, kilka innych leżało nad wodą. Były już porozcinane 
~a mni~1sze kawałki, co dowodziło, że bobry jeszcze pracujq 
1 azykuJą się gorączkowo do nadciągającej zimy. 

„ Pan?wała tu cisza i. spokój. Drzewa, otaczające jeziorko, od
bijały się bardzo wyraznie w przejrzystej wodzie. Wierzchołki 
i::h nie zieleniły się już - jak ostatnio, kiedyśmy je widzieli wio
sm~ -;- lecz czerwone, żółte i b.rqzowe złociły się barwami prze. 
l.w1ta1ących, unoszonych najlzejszym powiewem i wirujących 
w powietrzu liści. 

~ . ~i~lkie Pióro pozostał w tyle, podczas gdy Sejdżio i Szejpian 
"'a~iesh koszyk nad wodę. Sto1qc pod ·wysokq, srebu:ystą topolą, 
zd1ęli pokrywkę. 

Sz~jpion wsunął rękę i wyciągnął małe, jedwabiste ciałka. 
„Do w1dzen_ia .mali br~c.ial" Mówił dość cicho, bo głos mu driał 
trochę, a wiecie przeciez wszyscy, że mążczyzna nie lubi oby ko· 
~iety -. nawet .wła_sne siostry - widziały chwile jego słabości • 
. otem u1ął dłonie siostrzyczki w swoje i powiedział: 



_N_r.~;,_11_________________ G t O 5 n o .a o rn 1 (;;z; ~ ------------..;;..;;.;;,...;;;..;;,..:;..:;..:..:;:..:.::::.::::...:. ___________ , ___________________________________ l.'5t~r~o~n~a;..:) 

Kl N A 
„POLONIA" {Piotrkowska Nr 87} 

„UWODZICIEL" 
.• fĘCZA „ (P1otrkowrko ł'JB) 

„PODWODNV PATROL" 
vVl5t Il ·Pr2e1rno '' 

„szczesuwA 13" 
„RAL I YK." (Narutowicza 20) 

„JEZEBEL" 
. ..7UYNIA" (ul. Prze1ozd 2) 

„MEKSYKA~SKIE NOC.E" 
;, TYL O W' >I( , • "Pt]O ł231 

„CO MOJ MĄZ ROBI W NOCY" · 
,WtóKNIARl' (.i.c:woa:.tko 16) 

„Dr MUREK" 
„HEL" (ul. legionów 2-41 

,,MEKSVKAJQSIOE NOCE" 
'(.'Bf'1 l''!k '" ··•kiego 178) 

„NIEUCHWYTNY SMITH" 
„PRZEDWIOSNIE" (ul. żeromskiee-o 74-76) 

„POWRÓT" 
,.TATRY" (ul. Sienkiewicza 40) 

,,DWA I RYWALE" 
P,F'' Q„,..owsko 21 

,,GORĄ DZIEWczeTA" 
„R<\JKA" ul. franclszkallska 31 

„CYRK" 
„ WOl.NOS<'l" (Napiórkowskiego 16) 

„CZEKAJ NA MNIE" 
'()MP. „_ "''''" IW) 

„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ" 
„ZACHf,:TA (ul. Zgierska 26) 

„KWIAT MILOSCI" 
MUZA' fR„do Pon1rin;<'""' 

„MOI RODZICE ROZWODZĄ SI?" 
ADRIJI •11 Marsz. ~talina I (Gł6wna) 

„SZCZĘSLIW A t 3" 
SWll •t,.,• ·-kl Rynek 5) 

,,PROF. WILCZUR" 
t'oczą1ek seansów w dni powszednie o 

godz. 16, 18, 20. - W nłedzlelę i śwlt'lta o 
godz. 14, 16, 18 I 20. 

Kino: „Hel", „Adria", ,,Przedwlo§nle" 
I „Romo" rozpoczynaiq seanse o pół godzi· 
ny później tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 I 20.30, w nledzłe/ę I święto 
pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedaż biletów do kln1 Rekord, 
Wolność i Romo dla członk6w Zwiqzk6w Za· 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Rodzie Zakłodowef fobryld Geyero lPlofr· 
kowsko 295! od godz. 10-13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy· 
chodzenie ro WCf'.eśn;ejsze seanse. 
1u111utt11u11u1nuu1u11111111111111111111•11111nn1u1uu1111u1111uuu11nuu 
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OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Lodzi zawiadamia, ie zo· 

staly zgubione asygnaty, wydane przez Mtni· 
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej z dnia 26 
marca 1946 roku numery: 3980 i 3981 na naby
cie dwóch samochodów ciężarowych za pośred 
nictwem Centrali Zbytu Samochodów, Warszawa 
I oraz dowód wpłaty należności za samochody. 

· Powyższe asygnaty oraz dowód wpłaty unie
ważnia się. 
Lódź, dma 7 sierpnia 1946 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
WEZWANIE 

Na podstawie art. 40 Dekretu z dnia 16 maja 
1946 r. o postępowaniu podatkowym (Dz. Ust. 
R.P. Nr. 27, poz. ł74 z 1946 r.) wzywa sę firmę 
Gorzyczański i S·ka, Łódź, ul. Piotrkowska 48 
oraz ob. Zajde Stanisława, zamieszkałego w Lo
dzi przy ul. Piramowicza 5/9, do niezwłocznego 
stawienia się w Wydziale Podatkowym Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, ul. Al. Kościuszki I, I pięt
ro, pokój Nr. 80, celem odebrania postanowień 
4.go Urzędu Skarbowego w Lodzi o wysokości 
ustalonej zaliczki na podatek obrotowy i docho
dowy za m-ce maj-grudzień 1945 r. 

W razie nie zgłoszenia się po odbiór tych po· 
stanowień w ciągu miesiąca od daty ogłoszenia, 
uważane będzie doręczenie za dokonane. 

Lódź, dma 7 sierpnia 1946 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 

Leharze 
Dr. med. Józef Wierzbowski, choroby we-

wnętrzne, wznowił 

51 m 4, tel. 170-60. 

przyjęcia, Sienkiewicza 

Dr. HENRYK PBOCHACKI, choroby skórne i 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmufe 12-1 

ł 3-6 pp. 

Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe

cjalista w leczeniu dziąseł t jamy ustnej, uli

ca Zawadzka 17, tel. 144·45. 

Rejestra-cja k I wg o 
Wydz iał Aprowizacji i Handlu Zarządu Miej-' Limanowskiego 275 7 Gawlo\v k. · v 1' · . 

I · L d • · · 5 i i ,,a imu~z- - l mvrot 83, 32. Kudrzycki Wincenty - Lipo-
s \Jego '~ 0 . zi podaje do wiadomości, że lud- ; kin - Zgierska 204, 8. Krzywacki Stanisław - wa 21, 33. Kowalski Kazimierz - Kilińskieao 
ność posiada1ąca k.arty .na węgiel okresu zimo·; Zgierska 126, 9. Osojca Jadwiga - Widzewska 35, 34. Lisiecki Stefan - Ogrodowa 32, a5 . 

w~go. 1946/47, .a me objęta umowami zbiorowy- 12-Stoki, IO. Parlak i Pietrzyk - 11-go Li· Markiewicz Zygmunt - Al. Kościuszki 34, 36. 
1111 wmna zarejestrować je w niżej· podanych t d o · · 
kł d 

1 
d t I' . · s opa a I 8, 11. Pt.kala Stanisław - Wojska Michalewski Ludwik - Rybna 14 37. Misiak i 

s ~hadc 1 ~ ~ 11c~n.ycl~ ~przeda~y opalu, wlączo- · Polskiego 12, 12. Raczyński Józef - Marcina 18 Strumiłlo - Sienldewicrn 17 38' Orczykowsl i 
nyc o m1ejs Oej s1ec1 rozdzielczej 13 R „ k' A · ' · · ' . ' · - · . owms t ntom - li-go Listopada 145, 1 Stefan - Dlugosza 20. 39. OwczHrek Stefan -

SKŁADY P.S.S. 14. F-ma „Płomień" - Limanowskiego 14•1, 15. Sieńkiewicza 66. 10. Pietrzycki Wawrzyniec _ 

1. Przej'azd 35 2 Li' ii k' 
187 3 

Tomas Józef - Limanowskiego 74 17. Zamy-
1 

Radwailskn 13, 11. Pdczy t1 ski - Południowa 37 
, . 1 anows ·1ego . . : . · · · · ' 

Piotrkowska 120, 4. Ogrodowa 78, 5. Nowo-Za-
1 
słows~1 Henry~ - Pomorska 138, ~9 . Urbat"1ski 42. P1ejek Marni - . I-go Maja IO, 4~: Plusa 

rzew;;ka 26, 6. Srebrzyiiska 3 !a, 7. Ludwiki 37 tel. I L,udwik - Zgierska 113, 21. Bar.tos1k SteTan ~ Zenon -: Abramow;l•1ego IO.' -1 4. Slommski Je. 
166-44, 8. Ludwiki 7, 9. Balorego · 31 , !O. Luto-: ~~rutowcza !3, 22 Bubas Stamslaw - Roki- r~y .. - L1prnva. 59. 40. Szczyg1ełsk1 Stefan - Ro~ 
mierstka 34, 11. Węglowa 7/9 tel. _205_25 12. Le- I c~nska I li , 23. Budzy110wski Zdzisia\\ - '\Ja· kic~1ska 7: łG. S1kudl:irck i Cl1ojnacki - Wól
gionów 56. ' I piórkowsldcgo 11, 2..J. Ciepłota Tadeusi - Głów- ezanska I .i. 47. Szymczak i Pionka - Pił~ud . 

I 
na 65, 25. Falkowski i Kulrnbki - Zachodnia skieg. o li. !8~ \Voł<J~z. Wlad 11slaw - Strzelców 

SKŁADY Ir ICJATYWY PRYWAT'JEJ K I I - " 37, 26. Grzelaczyk i Ska - Zagajnikowa 93, 27. amows \Ie 1 n. hi. \Vilwer Walenty - Lagiew-
Północ: 

Nr. skladu 3. Lubński Józef - Rabii'!ska 9, 
.J. Matczak Stanisław - Brzezińska 126, 5. Cie 
sielsk Józef - Zacisze 9, 6. Kowalski Stefan -

Gajda Saula - Napiórkowskiego 110, 28. Gie- nicka 107, 50. Wiśnia Leon - Piotrkowska 166, 
ring Eugeniusz _ Szosa Rokicillska 17, 29. Ja- 51. Wesołowski Stanbł;1w - Wółcza1iska 112. 

worski Stanisław - 1\Jawrot 60, 30, Jakubowski Południe: 

Feliks - Żeromskiego 92, 31. Kusztelak Maciej 52. Adamski Józef - Kowie1isk11 !Oa. 53. 

Kłopoty Chińskich maszynistek 
Maszyna do pisania o 5.400 znakach 

Cygulski Kawnierz - iranciszka 22, 55. Kil· 
mitiski Józef - ~<ipiórkowskiego 26, 56 Kaź
mierczak Stefan - Mawrska 8, 57. Kaźmier

czak Zygmunt - Rzg-owska 108, 58. Klimecki 
Ludwik - Rzgowska 79, 59. Klimecki Zygmunt 
- Rzgowska 163, 60. Markiewicz i Wolski -

Kiedy czegoś nie rozumiemy, mówimy czę. spoir6d SO.OOO znaków pisma chińskiego., Staszica 67-Rnda Pabianicka, 61. Mielczarek 
sio, „to chińszczyzna". Bo też chiński jest Te 5.400 znaków umieszczonych jest na bę'- \~ladyslaw - Rzgowska 67. 62. Poterek Fran

naftrudnlejszym lęzykiam na świecie. Nie jest bnie. Klawiatura ma tylko 43 klawiaze, t.zn. ciszck -: Dąbrowska 38, 63. Prorok Stefania -

to Jak wiadomo pismo llterowe, ale pismo prawie tyle, Ile nasze ma1zyny, z tego 38 cylr. j Browarma 9, ~t. Sabela Zy~munt - Paradna 
ideograficzne. Chińcz:rcy mają rację. jeżeli Aby m6c na tej maszynie pisać, trzeba za- I ( 10: 66. Szepanski Jan - Zielona 1-Ruda Pa
uwatajq, że jeden ideogram (który był ongi pamiętać 5.400 kombinacji, z których każda! bamcka._ 67. Szer Ze~on - I(ątna 76, 58. Szku

obrazkiem, ale w ciągu tysiącleci został upro· odpowiada czterem znakom na klawiaturze. dlarck Edwrad - Piłsudskiego 20-Ruch Pahia-

szczony do obecnej formy) wart jest tyslą· Aby ioble technikę pisania na takle! ma- nicka. 69. Wawrzyr.iak Władysława - M~rszal-
ca słów. szynie uzmysłowić, wyobrażmy sobie, że ma· kowska 21. 70. Węgrowska Helena - t\ap:ór-

Przyśpieszenie procesu pisania jest dla szynlstka uderzyła równocześnie 4 klawisze kowskicgo l 11, 71. Zaborowski Józef - Rzgow-
Chińczyków niezwykle iywotną sprawą, na przykład 2 plus g plus 5 piu• 7. Takiej ska 127, 72. Łuczak Czeslaw - Dąbrowska 241, 

W początkach ltpca br. w Manhattan (Sta· kombinacji odpowiada na bębnie Jakiś okreś· 73. Kacsprzak Bronisław - Cieszyńska 12, 74. 

ny Zjednoczone) zademostrowano nową chlA· lony Ideogram, oznaczaJqcy dom, las, lub Augustyniak Jan - Limanowskiego 103. 

skq. maszynę do pisania, która znacznie przy· Je1zcze co' innego. Aby ten Ideogram odbił Posiadacze kart na węgiel, pracujący w przed 

spieszy proces pisania. Skon1truował Jq in· I się na papierze, trzeba włączyć mechanizm siębiorstwach przemysłowych objętych umowami 
:łynler chiński Czung-Czln·Kao, . elektryczny maszyny, to znaczy w momencie zbiorowymi, winni posiadane karty na w~giel 

Nowa maszyna Jest elektryczna. Widok I uderzenia klawlHy, naclldqć kontakt. niezwłocznie złożyć w zakładach pracy, p.dyż 
jej pr~eraziłby najbieglejszą europefŚk_q lub j' Nasze dobre stare maszyny do pisania wy- zgodme z rozporządzeniem Minist~rstwa P:ze
amerykańską maszynistkę. Maszyna ma bo- dają 1ię przy tej chińskie) ma1zynie zabaw· mysłu będą zaopatrywani w opał bezpośredmo 

wiem 5.400 znaków, najczęściej 11żywanych kq ~zleclnną. przez te zakłady w llości 400.- kg. jako zgiicz· 
kę na zaopatrzenie okresu zimowego 1946/47. 

Teatr • .nuzgha i sztuka Jednocześnie podaje się ao wiadomości, że 

TEATR KAMERALNY D ŻOŁNIERZA l A 
w wyżej podanych punktach rozdzielczych, PO· 

. TE TR POWSZECHNY TUR: „Gruoe ryby" 
Daszyńskiego 34. z S 1 kl i L ... ki siadaczom kart na węgiel a nie objętymi umo· 

o s m eszczy„s m. . • 
Codziennie o godz. t 9.15 przedstawienie I wami zbiorowymi, na poczet przydziałow okre-

przemilej komedii ameryka6sl1iej Berry Conner- TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" su zimowego 1946/47 będzie sprzedawany wę· 
sa p.t. „ROXY" z udziałem Janiny Lukowskiej, Ostatn ' d . d k 1 • tk· E K 1 gtcl w cenie 112 zł. za 100 kg. na karty węg• z f' o d , k' j T p I k' j M r Ie OJ os ona e1 opere l a . k 

o u r yns 1c , amary as aws ie , ar 1 MARICA" Ud . . ·. (owe Wg" - na odcinek Nr. l po 150 ·g. 
Szumowiczównej, Michala Meliny, Adama Ml- mana " . · ział ~iorq: Elna G1sted, .---"----------------" 
kolajewskiego i Ludwika Tatarskiego. Reżysera- Lucy Messal, Michał Slask1, cały zespół arty&- • I 
wal Jan Kochanowicz. dekoracje wykonali An- tyczny, chóry, balet i wielka orkiestra „Lutni" p o t r z e b n i I 
ton i Bilas i Aleksander Jędrzejewski. Kasa pod dyr. Wł. Szczepańskiego. 
czynna od godz. 15-cj. Bilety wcześniej do nabycia w księgar- inżynier-elektryk I 2 wykwallflko-

DZI$ POŻEGNALNY WYSTF;P LUDWIKA ni ul. Piotrkowska 102a od godz. 17-eJ w ka- W3DVCh ślusarzy do firmy „(Jektro-
SOLSKIEGO sie Teatru. IL budowa" Warunki dobre. 

Dziś w czwartek 8-go bm. 0 godz. Hl-tej w Uwag al Na żqdcmie P.T. publiczności I • 
Teatrze Powszechnym T.U.R. nieodwołalnie os- K o p e r n I k a 58158 

Już wkrótce powtórzenie operetki P. Abracha
tatni występ Zespołu krakowskiego teatru 
miejskiego im. J. Słowackiego w komedii M. ma „Wiktoria i jej Huzar" z Elną Glsted 1 Ml-
Bałuckiego „Grube ryby" z udziałem mist- chalem S!asklm w rolach głównych. W przy
rza i nestora scen polskich Ludwika Solskiego gotowaniu operetka F. Lehara - „WESOŁA 

Odpowiedzi Redakcji 
Ob. z. s. z Marysina, która pisala list do 

redakcji w sprawie azykan jakie jq spotkały 
przy załatwianiu sprawy kartek żywnośclo· 
wych, proszona jest o porozumienie się w tej 
sprawie z redakcją. 

i ulubieńca naszej publiczności Jerzego Lesz- WDÓWKA". 
czyńskiego. 

I 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO codziennie I 

„Niebieski Lis" z Marią Gorczyńską. 

OGROD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 
(dojazd !~amwafem Nr. 9) 

Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 

kiej, kartki żywnościowe i węglową za m-c; DROBNE'! ZGUBIONO palcówkę, prawo jazdy szofers• 

l 
sierpień Witkowskiego Feliksa, Piaseczna 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 6 m 1. Uprasza ~ę o zwrot za wynagrodze• 

Różne niem. _ 

RADIO-APARATY _ naprawy budowy prze· ZGUBloNO !cgil. lrmm;;ajo'Yą m-ce parzyste 

OGŁOSZENIA 
Dr. JOCHWEDS (z Warszawy). Chroby wew· 
nętrzne, przeprowadził się ul. Narutowicza 75c 
róg Tramwajowej, tel. 173-61. 

Zaoliarowanie pracą 
PRZYJMUJEMY tkaczy na krosna angielskie 
oraz krochmalarza do krochmalenia osnów. 
Zgłaszać się: Państwowe Zakłady Przemysłu 

Bawełnianego w Łodzi Nr. 18, ul. Wólczań
ska 239. 

• . . . • . ' . ' Sobczyk Stamslawy , Żeromskiego 42 m. 6. 
robki, dorab1~?1e fal l~rotkwh, .tan~o szybko, fa. I ZGUBIONO-bilet tramwajowy roczny '"'b-e-zp'"'ł,..at,..n-y 
chowa. Prec1s10us·Rad10. S1enk1ew1cza 2. · Komorowskiego Józefa, Rożnowskiego 7 m. 1. 

MEBLE: sypialnia, stołowy, kuchnie, sztuki po- ZGUBIONO palcówkQ i2 kartki żywnościowe 
jedyócze, gotowe i na zamówienie oraz meble za m-c lipiec Wolniak Marianny, Podhalań-
biurowe. Piotrkowska 31 - 2, I piętro. ska 12la m 2. 

ZAGINĄŁ pies - wilk du:i:y. Odprowadzić za SKRADZIONO kartę repatriacyjną na nazw!a
wynagrodzeniem ul. Tomaszowska 6 (Wi· ko Siemiątkowskiego Władysława, 6-go 

Dr LUTOWIECKI Jerzy choroby skórne - we- POTRZEBNE natychmiast maszynistki-ste!l.o

neryczne. Piotrkowska 149-8. Przyjmuje 9-11, typistkl. Zgłoszenia „Społem" - Dział Perso
nalny, Łódź, ul. Zawadzka 1. 

8- 6. --------

dzew), J. Błażyński. Sierpnia _?G m 14. 

PRACOWNIA haftów artystycznych. Mistrzyni SKRADZIONO p::rlcówkę, ksiqżeczkę wojsko· 
Cechu Łódzkiego Woźniak Maria. Rzgowska 58, wą, dyplom na medal i legit. O.R.M.O. Ry~ 
dojazd tramwajami 4, S. 7 1 11, czkowskiego Leona Bednarska 10 _m. 33_. _ 

DR. KOWALSKI Mieczysław, spec. chorób we

nerycznych i skórnych. AJ. I Maja 3. Przyjmu· 
je od 8-10 i 4-7·ej. Tel. 212-88. 

Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 

chorób wenerycznych i skórnych. Piotrkowska 

Nr. 106 - Przy jmu ie od 8-11 i od 4-7. 

MONTEROW na roboty instalacyjne i ogrzewa
nia poszukujemy, Bandurske20 15 m. 1. 
- - ---

KRA WCV potrzebni ul. I(opernika 34 front. 

ł:.ODZKA Fabryka Opakowań „Pudełko" pod za
rządem państwowym ul. Lipowa 83 poszukuje 
wykwalifikowanego torebkarza-mechanika. Wa· 
runki do omówienia. 

Z b - d •- t ZGUBIONO legit. tramwajową za m-ce nie• 
aqu 1one o-anten g parzyste Szymańskiego Antoniego Pogonow• 

ZGUBIONO palcówkę, dowód osobisty przedwo· skiego 12. • 
jenny i metrykę urodzenia, Hofmana Józefa, SKR"DZIONO t - - ----· ś · d 1 t · 
Rz 

0 
ska 32 n ymczasowe za Wia czen e oz• 

g w · I samości, kartą rejestracyjnq z RKU. Pabianice, 
ZGUBIONO dowód od konia, wałach, maści legit. z obozu koncentracyjnego i legit. z ar• 
jasny kasztan łysy, lat 1-0, wzrostu 145, kat. T. mii zachodnie) Błaszczyńskiego Stanisława, 
Płątek Stanisław. Szadek Kościuszki 13 
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Ze .sportu 
11-1111-1111-1111-1111-ll 

KOMUNIKAT 
tomitet Wojewódzki PPR zawi.adamla 

o otwarciu wystawy p.t.: 
„POLSKA PARTIA ROBOTNICZA 

W WALCE I ODBUDOWIE" 
Cwiedzanie wystawy codziennie od 
:inia 7 do 13 sierpnia br. w godz. od 
lO·lej do 20-tej w Domu Propagandy 

Oby era była ciekawsza i wynik lepszy„. 
Przed występem 11 Torpedo11 w t.odzi 

PPR, ul. Piotrkowska 262 

UWAGA EMERYCI ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
W dniu 10 sierpnia br. o godz. 15-tej odbę· 

zie się w gmachu OKZZ przy ul. Strzeleckiej 
", ZEBRANIE ORGANIZACYJNE Zw. Eme· 
ytów Zarządu Miejskiego w Łodzi. Ze wzglę· 
lu na ważność spraw (podwyżka emerytur, kart
:i żywnościowe I kat. itp.) obecność wszyst-
1ich emerytów konieczna. 

Komitet Organizacyjny 

KOMUNIKAT 
Centrala Handlowa - Przemysłu Drzewnego 

w Warszawie odd ział w Łodzi ul. Żeromskiego 
~r. 92, zawiadamia, że jest zmuszona wstrzy. 
nać SPRZEDAZ MEBLI NA RATY z powodu 
~ie załatwienia S?raw lokalnych przez Urząd 
k:waterunkowy Zarządu Miejskiego. 

CHOB 2EŃSKI W C.B.D.K. 
W Centralnym Domu Kultury przy ul. Piotr

tcow;;lriej 243 wznowione zostały zapisy do 
chóru żeńskiego. Ponadto przyjmowani są 
kandydaci do tworzącego się chóru miesza
nego. 

.Zapisywać: się można w sekretariacie od 
godz. 9 - 19; oraz na· lekcjach chóru, które 
odbywają się we wtorki i soboty o godz. 18. 

Chór prowadzi miody kompozytor Grze
gorz SielskL 

ZJAZD POł.02NYCH 
W niedzielę dn. 11 bm. o godz. 10 rano od

będzie się w sali Miejskiej f..ady Narodowej 
przy ul. Pomorskiej 16, Pierwszy Zjazd Położ
nych z woj. Łódzkiego. Omawiane będq spra
V."Y zawodowe i organizacyjne oraz udział 
położnych w akcji opieki nad Matkq i dziec
kiem, zwalczanie gruźlicy u noworodków ! 
osadnictwo położnych na Ziemiach Odzyska
nych. 

PODZIĘKOWANIE 

Kierownictwo Kolonll letniej w Plorunowie, 
składa serdeczne podziękowanie Dyrekcji I 
Badzie Zakładowe) F·my · Biedermau za nad· 
zwyc:zaJ pozytywne ustosunkowanie się do ak
cji kolonlJneJ. 

Dnia 4 sietpula, Bada Zakładowa wraz 
z ptzcdsławiclelaml dyrekcJl w osobie ob Sob
czaka l orkiestra. odwiedziła dzieci na kolonii 
w Pioruuowie. Orkiestra cały dzleil przy-
9rywała dzieciom zarówno podczas zabawy, 
lak I podczas ogniska. 

Ponadto dzieci zostały obdarowane cukler
ll:aml I owocami zakupionymi przez firmę. 

Wizyta moskiewskiego „Torpedo" w napastnicy - Giergiel, Gracz (W), Gen
Polsce nastąpiła tak nieoczekiwanie, że dera (Warta), Pytel, Spodzieja (AKS), 
sprawita nawet wiele kłopotu Polskie- l[!r:aczak (Garbarnia). Do swej dyspo
mu Zwiąizkowi Piłki NOiżm.ej. Projekto- zycji PZPN ma jeszcze wszystkich pił
wany mecz z reprezentacja, P. Z. P. N. karzy stoł:ecznych i na wszelki wypa
w Warszawie w środy musiano przesu- dek całia, druż.ynę 'Visły, kM;ra we wto
ną1ć na czwartek, gdyii nie wiedziano, rek rozegrała mecz z Legiiąi zwyciężajac 
kogo wyznaczyć do reprezentacji. ja,. 4 : 2. 

Kapitan PZPN płk. Reyman iest Jak wybrnie ostatecznie z tego l:ło-
nieobecny chwilowo w 'Varszawie. potu PZP"N i jaki wystawi skład prze
PZPN, jak doniosłla prasa warszawska, ciwko gościom - nie ·wiemy. Dowiemy 
był; za mało zorientowany w formie na- si~ dopiero prawdopodobnie w ostatniej 
szych piilikar.zy, aby na włlasną. ·ę.k~ chwili, niemal przed wbiegnięiciem dru
zmontowaó reprezentacyjną. jedenast- żyn na boisko. Wszystko wit)1C przema
kf)I. Po intensywnych staraniach nawia,- wia za tym, ie nasza jedenastka, która 
zano wreszcie kontakt z płk. Reyma- dosta,pi zaszczytu pierwszego spotkania 
nem i z niecierpliwościa, oczekiwano :ie- z „Torpedą" nie będzie najlepszą~ na ja
go przybycia ·na lotnisku na Okęciu. ką. nas byłoby stać, lecz jaką. w ostat
Zamiast przylotu, kapitan PZPN przy- niej chwili dało się zmQontować. 
słia.!ł: depeszęi. że.„ spóri.nił się, na samo- Jak jut pisaliśmy, nasi goiŚcie mają 
lot i w dodatku zapomniał nadesłać rozegra.ć u nas tylko dwa spotkania, 
składu, jaki, wedh1g jego zdania, byłby obecnie jednak czynione sa, starania, a
w chwili obecnej najsilniejszy. by zagrali jeszcze trzeci mecz na Sląsku 

PZPN znalazit się, w nowym kłopocie. 13 bm. Odpowiedzi w tej sprawie goście 
Wobec tego na własną. ręikęi wyznaczył oczekują. z Moskwy. Na pozytywną. od-
nastę1Puja,cych graczy: powiedż nie możemy jednak liczyć ·wo-

Bramkarze - Jurowicz (Wisła), bee odbywających sir,. mistrzostw ZSH.R 
Skromny (KKS), obrońcy - Gedłek1- zdaniem wie,c naszym w tych dwóch 
(Cracovia), Flanek CW.), pomocnicy - spotkaniach w Warszawie we czw:irtek 
Jabłoński I, Parpen {Cr.), Filek M. (W), i sobotę· w Łodzi przeciwnikiem ,,rror-
• ·1 • ' • * •·•a • 1r• l ' ł '! l l· • · · · · · ·· •• l ; l l- l " ł. t:f1:t l l,'I. I I I I I I l!I l i Ili ••• 111 :1 1·11 1 I I 11 1111 I I I, ,,. 1 -l ! f I I I' I I I I I I I I' I I I I' ł I I 111 11 I I 1 1 11~ 

Koeo gościć będziemy w lodzi 
Słynna dru-ż1yna moskiewska „Tor-, W 1944 r. „Torpedo" zdobywa puchar 

pedo", którą w sobotę. b~;dziemy podzi- i mistrzostwo Moskwy. 
wiali w Łodzi powsta·~a w 1932 roku. W 1945 r. „Torpedo" zajmuje trzecie 

vV 1936 r. „Torpedo" -zdobydlo pierw- miejsce po Dynamo i ODKA w mistrzo
sze miejsce w II grupie mistrzowskiej, stwach ZSRR i gra w Bułgarii, gdzie 
kwalifikuj~ s~~ tym do grupy pierw- wygrywa wszystkie 4 mecze. 
szej. Pie,.ciu „torpedowców": Akimow, 

W 1938 r. „Torpedo" zdobywa I Morozow, Ponomariew, Illiin i )-fosz
miejsce i puchar na robotniczych igrzy- karin dzier.żia, tytuły mistrzów sportu 
skach olimpijskich we Francji. ZSRR. 

Le koatleci pojadą 
chyba do Oslo 

ich zawodników„. 
P. U. W. F. przeznacza znaczna, sub-

Legia warszawska pobrał·a po :; z~ 
ekstra od każdego biletu na meJz z :iua-

ZABAWA OGRODOWA kowska,i Wisłlą. . 
Klub Pracujących uL Piotrkowska 262, dn. l\linisterstwo Komunikacji prz.yzua-

wencję„. · 
Wszystko to dzieje się. w tym celu, 

aby umożliwić lekkoatletom naszym 
wyjazd na mistrzostwa Europy w Oslo. 
Wobec takiej pomocy, wyjazd naszych 
lekkoatletów przybiera coraz bardzid 
realne ksztaiłty. 

10 bm. w sobotę 0 godz. 21 urządza zabawę ło subwencję, 50.000 zł ... 
ogrodową. . Łódzki Okrę.gowy Zwia;zek Pi!Jlki N o-

Doborowa orkiestra. Tani bufet. Dochód !ż·nej zbiera równiet pieniądze.„ 
przeznaczony na bibliotekę. Zwią.zek Rob<;>tniczy~h S_towarzy-

W razie niepogody zabawa odbędzie się w I szeń Sportowych fmansuJe wyJazd swo-

salouac:bc::::;::p:::d.: p:.:~D.K. M o r d ars k i z re h a b i I i to w a ny ? 
Swietlica C.B.D.K. z czytelnią pism, tygod· 

nlków ł książek Jest otwarła dla wszystkich. Sprawa Mordarskiego, gracza stot.e-1 i mistrzowskich. 
Każdy za opłatą wpisowego zł. 20.- oraz cznej Legii, była zbyt giłośina, aby ją Obecnie, w poniedziałek PZPN ro7;-

mlesięczną opłatą zł. 10.- może korzystać z jeszcze przypomina-ć. Jak podał~ swego' patrywał znów sprawę; l\Iordarskiego i„. 
czytelni wyposażonej w encyklopedie, słowni- czasu prasa stołeczna - pozostaj~;1:a nie .~nal~zł śla~ó;v ""łasnej dyskwalifi-
kl I wydawnictwa pomocnicze. w najbliższych stosunkach z Polskim kaCJI doz.ywotmeJ tego gracza. 

Swietlica otwarta jest w dnie powszed- Zwią~kiem Piłki N orżinej, z chwilą„ gdy Mordarski według ostatniej wersji 
nie od godz. 16 - 20, zaś w niedziele i świę· ten zostreł przeniesiony do Warszawy- był zdyskwalifikowany przez Obywatel
ta od godz. 10 - 14. },_f~rdarski zosta'ł prze.z PZPN zdyslnYa- ski Sa.d Honorowy· do sierpnia 1945 :r. 

Bówniei czynna jest codzienie wypoży· hfikowany doż.ywotmo. \Vobec tego, że termin ten już, upłynął 
c:zalula sztuk teatralnych i różnych utworów \V tym czasie jednak Mordarski grat Mordarski mo:że brać czynny udzi~łl w 
do Inscenizacji. w reprezentacji Warszawy. T:ł!umaczo-, IŻlyciu sportowym. 

C.B.D.K. - TUR. skupuje również wszel· no wówczas, rże dyskwalifikacja doty- Pomimo wszystko coś tu wydaje się 
kiego rodzaju sztuki teatralne dla teatrów czy tylko spotkań międzynarodowych być nie w porządku. amatorskich. ________________ mzi ___ _. _______________ _ 

CYRK Nr. 3. W dniu ei bm. odbędą się w 
Cyrku Nr. 3 dwa przedstawienia świetnego pro
gramu, który codziennie gromadzi liczną pu
bliczność, bawiącą się serdecznie. 

Początek widowisk o godz. 16.30 i o 19.30. 
Kasy Cyrku czynne od godz. 10 rano. 

OFIARY 
Zł. 750.- (siedemset pięćdziesiąt złotych) 

Kolo PPR przy W.U.Z. w Lodzi, Traugutta 14 
- ofiara po sieroty po poległych powstańcach 
warszawskich. 

DZIS DY2:URUJĄ APTEKI 
Wegner - Piotrkowska ól 
Rytel - Kopernika 26 
Kon - Plac Kościelny 8 
~lomburg - Główna SJ 
Groszkowski - 11 lli1opada 15 
Roczyńsld - Kątno 54 

Bandycki napad na właścicielką sklepu 
Przed Sqdem Doraźnym stanie. wkrótce 

Kcrol Brzeski, oskarżony o napad rabunko·· 
wy z broniq w ręku na mieszkanie Janiny 
Zawadzkiej właścicielki sklepu we wsi Rosso· 
sza gm. Prus ków pow. Łaskiego. 

Napadµ dokonał razem ze swoim przyja
cielem Rępiszem, poznanym na robotach w 
Niemczech. 

Brzeski zwrac_ał się kilkakrotnie Cl.o Za
wadzkiej, swojej kuzynki o pożyczkę, która 
mu obiecała, ale dopiero po sprzedaży pro
sia~a. 

Gdy sprawa pożyczki odwlekała się, Rę · 
pisz uplanował z kolegq napad na miesz
kanie Zawadzkiej. 

W pierwszych. dniach lipca b.r. wieczorem 
Rępisz przysiedł do Zawadzk:iej, zostawiajqc 

Brzeskiego na straży przed domem. Oświad
czając, że jest „chłopcem z lasu" zażqdał 
wydania pieniędzy. 

Zawadzka wręczyła mu 10 tys. zł„ lecz 
to nie wystarczyło bandycie. Grożqc rewol
werem, kazał przejść Zawadzkim i ich słu·· 
żqcej Annie Lange do sypialni, ustawił ich. 
twarzą do ściany, oświadczajqc, że ma roz
kaz przeprowadzenia rewizji, po czym za
brał garderobę, biżuterię, zegarki, kupony 
mcteriału oraz srebrne i złote monety. 

Wychodzqc zagroził, by nikt nie ruszał się 
z miejsca i nie dawał znać milicji. 

Bandyci udali się do pobliskiego lasu, 
skąd Br.zeski po kilku dniach przybył do Pa
bianic, gdzie został ujęty. Rępiszowi udało 
się uciec. 

pedo" winny być najsilniejsze nasze z~ 
społy państwowe, a nie lokalny, jak 
projektują. organizatorzy w Łódzi. Ro
zumiemy, że Łódź mOlże si~ czuć urrużo
na, że PZPN pomina,ł graczy Mdzkich 
w zestawieniu reprezentacji na dzisiej
szy mecz, PZPN moż.e si~ jednak zre-
wanlŻować wystawiając najlepszych ło
dzian na mecz w naszym mieście. 
„Torpedo" jest jednak zbyt poważnym 
przeciwnikiem, abyśmy nie wykoi·zy
stali okazji jego pobytu w Polsce w 
procentach, a nie wykorzystamy wtedy, 
jeśili w tych dwóch spotkaniach nie 
przeegzaminujemy wszystkich najlep
szych naszych pillkarzy. Reprezentacja 
Łodzi będzie zbyt słabym przeciwnikiem 
dla „Torpedo", aby mogła odnieśić jaki89 
korzyści z tego spotkania. Totet wzglęr. 
dy lokalne nie powinny odgrywać tu 
roli. 

Mamy wraiZenie, ~ nie sprzeciwiał
by si~ tej koncepcji, ani Łódzki Okrę,
gowy Zwiąizek Piłki Nożnej, ani publi
cz.noM Mdzka, gdyby „Torpedo" za 
przecii,vnika w Łodzi miatllo druga re
prezentacyjną. jedenastkę. państwo,va. a 
nie słlaby team Mdzki, bo i gra był~by 
ciekawsza i wynik lepszy. 
llllllUlllłllłllllllllllllllllłllllllllllłłllllłlłllllUIUłllllllUlłlllltlłJUUlllłf. 

Uwaga rodzina Leśkiewicza 
Rodzina kolarza Leśikiewicza, pr'o

szona jest o zgłoszenie się do Admini
stracji „G~osu Robotniczego", celem po
dj<ęicia pieniędzy złoiżJonych tu w zwia:z
ku ze zbiórką. zainicjonowan~ przez 
„Głos Robotniczy". 

N alelż,y mieć przy sobie up-owa~nie
nie kolarza. 

PAl'ilSTWOWA l(OMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 

Oddział Nr. 8 w Lodzi podaje do wiadomoścfo 
że z dniem 10 sierpnia b.r. rozkład jazdy aut<>' 
busów, względnie samochodów, przystosowanych 
do komunikacji pasażNskiej na trasie 

LODZ-WARSZA WA- ŁODZ 
zostaJe zmieniony według poniżej podanego pła. 
nu: 

ODJAZDY Z LODZI (ul. Wigury 7) 
godz. 6.00. 7.00 8.00, 9.00. IO.OO, 12.00 18.00 

14.00, 15.00, 16.00, 17.00 i 1800. 
ODJAZDY Z WARSZAWY (Plac pr;ced 804 

telem „Polonia" 
6.oo. 1.00, 8.oo, 9.00, to.oo 1 t.80. 12.00. taoo 

14.00, 15.00, 16.00 i 17.00. 
, Jak wy~ka z powyższego iloś~ pojazdów 
została zwiększona, na wyraźne ży ~zeoi;! P.T. 
pasażerów, z 10-ciu na 12 -cie dziennie. 

Jednocześnie powiadamy P.T. pasażerów, te 
tut. Oddział P.K:.S. dla wygooy pod;óżnych o
twc,rzył poczekalnię na miejscu odjazd:.i auto
busów przy ul. Wigury 7, oraz uruc~10mil kasf 
biletową dla podróżnych, pragnących nabyc bi· 
let przed odejściem autobusu. 

KABY NA LICHWIARZY I SPEKULANTOW. 

Sqd Starościński przy -$tarostwie Grodz.
kim Sródmiejsko-Łódzkim ukarał następuj~ 
ce osoby: 

za pobieranie nadmiernych cen: 
1) :'.:urawska Janina wł. sklepu Kilińskiego 

ił! grzywna 10.000 zł. 
2) Markiewicz Fran. wł. sklepu Al. I-go Ma• 

ja 21 grzywna 7.000 zł. 
~) Moszczyński Józef wł. piekarni Nawrot 

50 grzywna 6.000 zł. 
4) Kaczorowski Ignacy wł. piekarni Skład~ 

wa 13 grzywnq 20.000 zł. i 1 miesiqc bez
względnego aresztu. 

za nieujawnianie cen: 
1) Anłczakowskl Andrzej wł. sldepu Piotr

kowska 78 grzywnq 9.000 zł. 
2) Jankowski Piotr wł. sklepu włókien. 

Narutowicza 3 grzywną 10.000 zł. 
3) Zdep Stefan wł. sklepu szewskiego All• 

drzefa 4 grzywuq 5.000 zł. 

POI.KOLONIE DLA DZIECI PBZEDSZB:OLI 
MIEJSKICH 

Przedszk.ola miejskie w okresie wakacyf;i 
nym sq nieczynne, natomiast dzieci sq ski84 
rowane na specjalne półkolonie dla dzieci 
w wieku przedszkolnym oraz na kolonie na 
Wiśniowej Górze. 

W miesiqcu lipcu rb. Wydział Oświaiy uru• 
chomił w 8 punktach miasta półkolonie dl-o: 
dzieci przedszkoli, na których przebywało 
645 dzieci oiaz 90 dzieci zostało wysłanych na 
Wiśniowq Górę. 

CENY OGLOSZEN. Drobne: za ""'raz petitonnt oza t k t 5 żł I I · ·11 t 
ff :r ff :r P . e s em -' . nne og oszema: za m1 me r szpalt~ poza tekstem - zł. 14, w tekscie liOoi zł. 21. - w numera eh niedzielnych 

, I $wiątecznyeh - 50 procent drożej. D 08458 
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WARUNKI PftEIUMEBAJJ· Prenumerata miejscowa indywidualna zł. 40. miesięcznic Prenumerata miejscowa zbiorowa li Prenumerata zbiorowa {pqnad 10 e2z.) zŁ 40 .... 
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